
Budowlani 
u E. Gierka

Z okazji obchodzonego w 
najbliższych dniach doroczne­
go święta ponad milionowej 
rzeszy pracowników budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — „Dnia 
Budowlanych” I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek przy 
jął wczoraj w godzinach popo­
łudniowych 21 osobową grupę 
pracowników tego działu gos­
podarki narodowej. W spotka
niu uczestniczyli: prezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz i 
wicepremier — Jan Mitręga.

Przedstawiciele załóg budowla­
nych i robotników z zakładów pro 
dukujących materiały dla budów 
nictwa poinformowali o najistot­
niejszych problemach swojej co­
dziennej pracy, o osiągnięciach 
zwłaszcza w zakresie skracania 
cykli inwestycyjnych, a także o 
tych sprawach, które jeszcze ha­
mują pomyślną realizację nowych 
domów i osiedli oraz ważhych za 
kładów przemysłowych .(PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
delegację drukarzy

23 bm. w związku ze zbliża 
jącym się świętem drukarzy 
i poligrafików premier — P. 
Jaroszewicz spotkał się z de­
legacją pracowników przemy 
słu poligraficznego.

Na spotkaniu, obecny był 
przewodniczący CRZZ — Wla 
dysław Kruczek. Uczestniczyli 
w nim również: minister kul­
tury i sztuki Stanisław Wroń 
ski, prezes RSW „Prasa” 
— Stanisław Mojkowski, pod 
sekretarz stanu w Urzędzie Ra 
dy Ministrów — Wiesław Wa 
niewski. (PAP)
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Zespolić wysiłki do poszerzenia
bazy wypoczynku po pracy

Plenum WK FJN w Poznaniu |
Wielkopolska szczyci się wybitnymi walorami do organi­

zowania wszelkich form wypoczynku, wczasów i turystyki.
To stwierdzenie dotyczy różnych 
i samego Poznania i jego okolic, 
wać po pracy i nauce.

Rzecz w tym, by dla nale­
żytego odpoczynku stworzyć 
odpowiednią bazę, umożliwia­
jącą przez większość miesięcy 
roku wykorzystywanie jej na 
turnusy wczasowo-wakacyjne 
ludzi pracy oraz uczącej się 
młodzieży i dzieci. Toteż temu 
właśnie tematowi poświęcone 
było wczorajsze plenarne po­
siedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du w Poznaniu. W obradach 
uczestniczyli członkowie FJN 
z całego województwa. Obecni 
byli także przedstawiciele pre 
zydiów rad narodowych Pozna

Autostop-7 2

Autostop — 72 w toku. Kierowcy chętnie pomagają młodzie­
ży w poznawaniu kraju. Na zd;eciu: młodzi autostopowicze 

na trasie.
CAF — fot. Moroz

rejonów województwa, jak
Jest zatem gdzie odpoczy-

nia i województwa,
partii i
nych. 1

stronnictw
a także 
politycz-

Komitet Wojewódzki
PZPR reprezentował kierow­
nik Wydziału Propagandy i 
Kultury, Marian Jakubowicz.

Kanwę referatu, wygłoszone 
go przez przewodniczącego 
WK FJN, Edmunda Rejka, sta 
nowiły stwierdzenia zawarte 
w Uchwale VI Zjazdu PZPR 
oraz wytyczne niedawnego po 
sieczenia Biura Politycznego 
partii, poświęconego właśnie 
zagadnieniom wypoczynku po 
pracy i nauce.

Jak stwierdzono, w Wielkopol- 
sce mamy do dyspozycji w zakła 
dowych ośrodkach wypoczynko­
wych i w ośrodkach ogólnodo-, 
stępnych prawie 23 000 miejsc. Po 
za tym zakłady pracy dysponują 
12 tysiącami miejsc we własnych 
wczasowiskach poza granicami wo 
jewództwa, głównie nad morzem i 
w górach. Rocznie korzysta z tych 
ośrodków ponad 211 000 osób. Nad 
to np. w ub. roku 41 000 Wielkopo 
lan przebywało w ośrodkach FWP.

Jest też w naszym wojewódz­
twie wiele miejsc dla wczasów 
sobotnio-niedzielnych. Dysponuje­
my 52 ośrodkami takiego wypo­
czynku, 17 polami namiotowymi, 
168 biwakami i 149 kąpieliskami 
strzeżonymi. Jednorazowo może z

Wiele mówiono wczoraj w 
referacie i dyskusji, w której 
głos zabrało kilkunastu przed 
stawicieli różnych organizacji 
i instytucji, na temat wypo­
czynku dla dzieci i młodzieży. 
Wprawdzie w ub. roku z róż­
nych form wczasów i wypo­
czynku korzystało 342 000 dzie 
ci i młodzieży, wprawdzie po 
raz pierwszy aż 145 0b0 ucze­
stników korzystało z wczasów 
zimowych, jednak i w tym za 
kresie wiele jest i jeszcze do 
zrobienia. Głównie chodzi tu 
o dzieci wiejskie, które do tej 
pory zbyt skromnie uwzględ­
niane są w akcjach wczasowo 
wypoczynkowych. Podkreślała 
to w dyskusji kurator OSP —
Anna Tyczyńska, mówił o 
tym dyrektor ZO TPD — Ry­
szard Herman.

Dokończenie na str. 2

Z prac Biura Politycznego KC PZPR

Główne przedsięwzięcia
inwestycyjne w latach 1972-75
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 23 

bm. rozpatrzono program zabezpieczenia realizacji przedsię­
wzięć inwestycyjnych podstawowych resortów gospodar­
czych w latach 1972-75 ze szczególnym uwzględnieniem za­
kładów budowanych i modernizowanych w oparciu o import 
maszyn i urządzeń.

Prezydent NRF 
podpisał ustawy 

ratyfikacyjne
Prezydent NRF, Gustaw Hei 

nemann podpisał we wtorek 
przed południem ustawy raty 
fikacyjne układów NRF ze 
Związkiem Radzieckim i z Pol 
ską, ratyfikowanych w ub. ty 
godniu przez parlament za- 
chodnioniemiecki. Jest to 
ostatni ze strony NRF akt pro

I ceduralny przed wejściem 
I tych układów w życie. (PAP)

Dziennikarze z całego kraju 
zainteresowani 

poznańską inicjatywą

tych dobrodziejstw korzystać 
tys. osób.

Wprawdzie z każdym rokiem

315

z
wszelkich form wczasów i wypo­
czynku korzysta coraz więcej pra 
cowników fizycznych różnych za­
kładów pracy, jednak wiadomo, 
że cała nasza stała baza zaspoka­
ja potrzeby tylko 10 procent mie­
szkańców województwa w ogóle, 
choć aktualne zapotrzebowanie 
jest dla prawne 30 procent. Toteż 
obecne wysiłki zmierzają do po­
większenia bazy, możliwie bez 
większych nakładów finansowych. 
To prawda, że Centralny Fundusz 
Turystyki zapewnia na tę 5-latkę 
kwotę 100 min zł dla naszego wo­
jewództwa, a zakłady pracy będą 
dysponowały kwotą 518 min zł, 
jednak zanim nastąpi wykorzysta 
nie tych pieniędzy — można wie­
le uczynić innymi sposobami. 
Główny, to zwiększenie liczby tur 
nusów w ośrodkach już istnieją­
cych, poprzez odpowiednie adapta 
cje, umożliwiające przebywanie w 
domach wakacyjnych nie tylko w 
okresach lipca i sierpnia. Nieste­
ty, ośrodków całorocznych mamy 
w województwie tylko 11.

HANDLÓW/

Poznański handel podejmował wczoraj gru­
pę dziennikarzy, przedstawicieli najpoważ- 
niejszycl. dzienników, tygodników krajowych 
oraz radia, telewizji, którzy przybyli aby za­
znajomić się ze szczegółami i wynikami ini­
cjatywy związanej z odnową handlu, w tym

z efektami poznańskiej kampanii o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne omówiło prze 
dłożony przez Prezydium Rzą 
du orogram dalszej rozbudo­
wy potencjału energetyki.

Z uwagi na założone w obec 
nym planie 5-letnim wysokie 
tempo rozwoju gospodarczego 
i jego znaczne przekraczanie, 
jak wskazuje na to praktyka 
ubiegłego i pierwszych miesię 
cy bieżącego roku, zachodzi 
konieczność zabezpieczenia Gd 
powiedniego przyrostu mocy 
i produkcji energii elektrycz­
nej.

Rozpatrzony i zaakceptowa­
ny przez Biuro Polityczne pro 
gram inwestycyjny energetyki 
powinien zapewnić nie tylko 
właściwy poziom produkcji e- 
nergii elektrycznej do 1976 r., 
lecz także jej dalszy odpowied 
ni wzrost w latach 1976-80. 
Zobowiązano Ministra Budów 
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych oraz Mini­
stra Górnictwa i Energetyki 
do maksymalnego usprawnie­
nia procesu budowy elektrow 
m w celu osiągnięcia odpo­
wiednio krótkich cykli inwe­
stycyjnych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również ze stanem budo­
wy Trasy Łazienkowskiej w 
Warszawie i zaleciło dalszą 
koncentrację oraz wzorową or 
ganizację prac na tym obiek­
cie inwestycyjnym. (PAP)

o 
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wiele lepiej wygląda ta spra- 
w zakresie bazy na wypoczy- 
weekendowy. Tutaj zaspokaja 
już 80 procent zapotrzebowa-

Jej inicjatorami i organiza­
torami są jak wiadomo: Pre­
zydium RN Poznania, resort 
handlu wewnętrznego, redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” i 
„Expressu Poznańskiego”, Ko­
misja Handlu RN Poznania i 
Zarząd Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości.

Wczorajsze spotkanie orga­
nizatorów kampanii z dzienni­
karzami doszło do skutku w 
wyniku porozumienia rzeczni­
ka prasowego Rządu PRL min. 
Włodzimierza Janiurka i mini­
stra handlu wewnętrznego 
Edwarda Sznajdra, którzy u- 
znali tę właśnie poznańską ini­
cjatywę za godną upowszech­
nienia w całym kraju.

Gościom naszym towarzy-

Na 20 dni

Wizyta u premiera Japonii
We wtorek, w drugim dniu wizy 

ty w Japonii delegacja Sejmu 
PRL, której przewodniczy mar­
szałek Sejmu, Stanisław Gucwa, 
została przyjęta przez premiera, 
Eisaku Sato. Głównym tematem 
rozmowy była sprawa dalszego 
rozwoju polsko-japońskich stosun­
ków gospodarczych.

stwowych i wojskowych wetera­
nom Ludowego Wojska Polskiego, 
obywatelom radzieckim, zamiesz­
kałym w Ukraińskiej SRR. Meda­
lem „Zasłużony na polu chwały", 
Brązowym Krzyżem Zasługi oraz 
medalem „Za Odrę, Nysę i Bał­
tyk" odznaczono uczestnika walk 
o Chełm, Lublin i Warszawę, b. 
sierżanta WP, Mikołaja Burakow­
skiego. Medale „Zwycięstwa i

Protest rządu CSRS
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych CSRS ogłosiło oświadczenie, 
protestujące zdecydowanie prze­
ciwko systematycznej, prowoka­
cyjnej i wrogiej działalności od­
wetowców i ich organizacji wy­
mierzonej w CSRS. Celem tej dzia 
łalności jest przede wszystkim u- 
niemożliwienie porozumienia mię­
dzy CSRS a NRF. Protest dotyczy 
ostatniego spotkania w Stuttgar­
cie odwetowego Ziomkostwa Niem 
ców Sudeckich.
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Wolności", „Za Warszawę" oraz 
inne odznaczenia otrzymał b. ka-
prał II Dywizji Piechoty im. J. 
browskiego, Trofim Smuś.

Dą

siągnęło ono siłę 4,4 st. według 
skali Richtera. W Sofii siła trzę­
sienia dochodziła do 2 — 3 st. we­
dług tej samej skali. Brak na ra­
zie informacji na temat ewentual­
nych szkód wyrządzonych przez 
trzęsienie.

Reforma systemu państwowego
Norwegia planuje reformę swe­

go systemu parlamentarnego łącz­
nie z ordynacją wyborczą. Projekt 
reformy opracowywany jest przez 
komisję konstytucyjną Stortingu i 
zostanie prawdopodobnie przyjęty 
jeszcze w bieżącym roku. Najważ­
niejszą propozycją jest danie rzą­
dowi prawa rozwiązywania Stor­
tingu i rozpisywania wyborów nad 
zwyczajnych w skomplikowanej 
sytuacji parlamentarnej, uzasadnia 
jącej tego rodzaju decyzję.

Rozmowa w Helsinkach

przed MTP
Ponad 50 wagonów, nie 

cząc ciężarówek, przybyło
li- 

już

We wtorek premier Finlandii Ra

Uroczystość w Kijowie
W konsulacie generalnym PRL 

w Kijowie odbyła się uroczystość 
wręczenia polskich odznaczeń pań

Wstrząsy w Bułgarii
Instytut Geofizyczny Bułgarskie) 

Akademii Nauk poinformował, że 
we wtorek o godz. 5.14 czasu miej 
scowego zanotowano trzęsienie zie 
mi w rejonie 120 km na południe 
od Sofii, wzdłuż rzeki Mesta. O-

fael Paasio przyjął ambasadora 
PRL w Helsinkach Adama Will- 
manna. W czasie rozmowy przepro 
wadzonej w serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze poruszono ak 
tualne problemy międzynarodowe 
oraz perspektywy dalszego rozwo­
ju stosunków polsko-fińskich • 
współpracy w wielu dziedzinach.

na tereny targowe z ładun­
kiem nadesłanym przez wy­
stawców. Są to przeważnie e- 
lementy obudowy i wyposa­
żenia stcisk, choć nie brak i 
ekponatów. Zasadniczy, więk­
szy napływ przesyłek wago no 
wych i samochodowych spo­
dziewany jest dopiero pod ko­
niec maja i na początku czerw 
ca.

Nadeszły dotychczas ładun­
ki z Chin, NRD, NRF, Węgier, 
Jugosławii, W. Brytanii, USA 
i CSRS.

Aktualnie, ekipy porządkowe 
kończą sprzątanie placów i ulic tar 
gowych po pracach remontowych 
i inwestycyjnych. Kończą też swo 
ją halę Włosi, która będzie gotowa 
odpowiednio wcześniej by przy­
jąć eksponaty. Będzie to obiekt c- 
kazały, zajęty w kondygnacji par­
terowej na ekspozycję kolektywu 
włoskiego: w kondygnacji pod­
ziemnej urządzone zostaną lokale 
gastronomiczne, ale to sprawa dc 
plero przyszłego roku.

Dużo pracy ma też Wydział 
Kadr MTP. który angażuje pra­
cowników do stoisk wystawców za 
-ranicznych oraz dla samego Za­
rząd • MTP. Spodziewane jest przy 
jęcie około 1.200 osób. (z>

szyli przedstawiciele poznań­
skich władz administracyjnych 
i handlowych z wiceprzewod­
niczącym Prezydium RN Po­
znania Andrzejem Wituskim. 
Podczas spotkania poinformo­
wał on dziennikarzy o podło­
żu wspomnianych inicjatyw w 
handlu.

Zakreślona w tych ramach 
kampania o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI i współza­
wodnictwo o medal wzbudzi­
ły ogromną konkurencyjność; 
bodźcami moralnymi wywołały 
wiele ambicji, nowych inicja­
tyw, korzystnych zmian w ob­
słudze ludności, czego wyra­
zem jest m. in. współzawod­
nictwo o medal, będący w po­
siadaniu 27 poznańskich załóg 
handlowych.

Uczestnicy spotkania zwie­
dzili wczoraj sieć handlową w 
centrum, w tym laureatów 
medalu Handlowego Znaku 
Jakości oraz zaplecze handlo­
we osiedli mieszkaniowych na 
Winogradach i Ratajach. Wie­
czorem, podczas dyskusji z 
udziałem przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania Sta­
nisława Cozasia i przewodni­
czącego jury medalu HZJ 
Edwarda Lehwarka, dzienni­
karze prócz pytań wobec go­
spodarzy mieli również sporo

Dokończenie na str. 2

Od wczoraj w Moskwie

Rozmowy
ZSRR USA

23 maja na Kremlu rozpo­
częły się rozmowy między se­
kretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżniewem, 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Niko­
łajem Podgórnym, przewodni­
czącym Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiejem Kosyginem 
i prezydentem USA Richar­
dem Nixonem.

23 bm. na Kremlu podpisa­
ne zostały dwa porozumienia 
radziecko-amerykańskie:
• o współpracy dziedzinie

ochrony środowiska naturalnego, 
• o współpracy w dziedzinie me

dycyny i ochrony zdrowia.

W godzinach wieczornych 
przywódcy radzieccy spotkali 
się z prezydentem Nixonem po 
raz drugi. (PAP)

W

Na zdjęciu: 
na zapleczu

grupa dziennikarzy 
poznańskiego Cen­
trum.

— K. Przychodzki

24 bm. będzie zachmurzenie u- 
miarkowane, okresami niewielkie, 
w godzinach popołudniowych 
skłonność do lokalnych burz lub 
przelotnych opadów. Temperatura 
maksymalna ok. 23 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane o kierunkach 
zmiennych.

Fot.



KRONIKAPraca w Sejmie
nad projektem 5-latki

Szybsze dostawy maszyn
W Sejmie komisje zakończyły analizę interesujących je 

części projektu uchwały o 5-letnim planie społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju do 1975 r. Komisje przyjęły te 
części, zaś wnioski i uwagi, które wynikły w toku obrad, 
przesłane zostały do zespołu wiodącego w ostatecznym 
opracowaniu rządowego dokumentu — do Komisji Planu
Gospodarczego, Budżetu i
I tak na przykład Komisja 

Nauki i Postępu Technicznego 
przesłała wniosek w sprawie 
wprowadzenia do projektu 
uchwały o planie 5-letnim po 
stanowień, określających nie­
które zadania nie ujęte w tym 
projekcie, lub nie dość precy­
zyjnie sformułowane. Komisja 
zaproponowała silniejsze za­
akcentowanie konieczności roz 
wijania badań w zakresie so­
cjalistycznego wychowania 
człowieka; ochrony zdrowia 

.oraz środowiska człowieka; 
prowadzenia i rozwijania prac 
poznawczych w zakresie nauk 
ścisłych i przyrodniczych, sta 
nowiących podstawę techniki 
i rolnictwa.

Komisja Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego w uwa­
gach skierowanych do Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów stwierdza, że za 
dania dotyczące przemysłu 
spożywczego — nakreślone w 
planie — powinny być trakto 
wane jako minimalne. Zda­
niem posłów istnieje potrzeba 
i możliwość ich przekroczenia 
w toku realizacji planu.

Niektóre komisje analizując 
części projektu planu uchwa­
lały dezyderaty. Komisja Pra 
cy i Spraw Socjalnych w de­
zyderatach uznała za pożądane 
opracowanie przez rząd długo 
falowego i kompleksowego pro 
gramu polityki rodzinnej. Wy

Finansów.
nika to — zdaniem posłów — 
z powszechnie uznanego i po­
twierdzonego uchwałą VI Zjaz 
du PZPR postulatu wzmożenia 
działalności na rzecz zabezpie­
czenia potrzeb rodziny, jak 
również z konieczności podej­
mowania wielokierunkowych i 
rozłożonych w czasie przedsię 
wzięć służących umocnieniu 
rodziny. Zdaniem komisji pro 
gram polityki rodzinnej stano 
wić będzie ważny element w 
planie społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju. (PAP)

Świat lekarski
NRD protestuje
Z powszechnym oburzeniem 

i dezaprobatą wszystkich spo­
łeczno-politycznych i zawodo­
wych środowisk służby zdro­
wia NRD spotkało się stano­
wisko rządu NRF. który uda­
remnił przyjęcie NRD do Świa 
towej Organizacji Zdrowia 
(WHQ)~ podczas obrad XXV 
Światowego, Zgromadzenia 
Zdrowia (WHO) w Genewie.

Dają temu wyraz reprezen­
tanci 360-tysięcznej rzeszy 
pracowników służby zdrowia 
NRD — wybitni lekarze, kie­
rownicy instytutów nauko­
wych, dyrektorzy klinik i szpi 
tali, którzy występują ostro 
przeciwko polityce rządu NRF, 
dyskryminującej NRD na are­
nie międzynarodowej. (PAP)

Plenum WK FJN
w Poznaniu
Dokończenie ze str 1 

Dyskutanci mówili wiele o
osiągnięciach na swoim tere­
nie bądź w swoich instytu­
cjach lub zakładach pracy. Pod 
kreślali jednak, że w każdym 
zakresie należy jednoczyć wy­
siłki, by możliwie w szybkim 
tempie stworzyć jak najlepsze 
warunki wypoczynku dla wszy 
stkich ludzi pracy oraz uczą­
cej się młodzieży. Sekretarz 
WKZZ, Iwona Łykowska, pod 
kreślała, że wprawdzie nasza 
organizacja związkowa ma na 
swym koncie znaczne osiąg­
nięcia i zdobycze w omawia­
nej dziedzinie, m. in. realny 
plan rozwoju ośrodków wcza- 
sowo-rekreacyjnych w woje­
wództwie na lata 1972 — 75. 
jednak pozostało jeszcze wie­
le spraw do uregulowania. 
Jedna z nich, to m. in. koniecz 
ność regulacji odpłatności w 
różnych ośrodkach, druga — 
wprowadzenie szerszych wy­
mian miejsc między resortami 
i zakładami pracy

Wczorajsze Plenum WK FJN 
wytyczyło zatem program dal 
szego rozwoju bazy turystycz­
no-wypoczynkowej w naszym 
województwie, zgodnie z zale­
ceniami posiedzenia Biura Po 
litycznego partii z 16 maja o- 
raz istniejącymi w naszym re 
gionie potrzebami. Celowi te­
mu służyć będzie podjęta na 
zakończenie obrad uchwała, 
ustalająca kierunki działania 
i zadania dla poszczególnych 
ogniw FJN. (c)
iiiiiriuirMHrmiingiM

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski
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i konstrukcji na place budowy
Nie ma w kraju inwestycji, która 

bez udziału przemysłu ciężkiego. Od
byłaby realizowana 

pracy tego przemysłu,
wiełkości i terminowych dostaw ciężkich maszyn, kon­
strukcji stalowych i aluminiowych, przewodów (rur), arma­
tury przemysłowej i domowej, urządzeń instalacyjno-sanitar- 
nych itp. zależy w dużym stopniu sprawny przebieg inwe­
stycji przemysłowych w całej gospodarce oraz realność 
zwiększonego programu budownictwa mieszkaniowego, na-
kreślonego na V Plenum KC

— Jakie podstawowe zadania 
dla resortu przemysłu ciężkiego 
wynikają z postanowień V Ple­
num KC PZPR oraz z decyzji 
podjętych na krajowej naradzie 
poświęconej problemom inwesty

PZPR.
wych z jednej strony oraz roz 
wiązanie problemów mieszka­
niowych z drugiej, wymagają 
od nas — producentów i dos­
tawców sprzętu inwestycyjne-

Delegacja z Cottbus

Na ten temat mówi wice­
minister przemysłu ciężkiego
Franciszek Adamkiewicz.

— Szybsze tempo budowy 
nowych obiektów przemysło-

go nie tylko zwiększenia

Nowe ataki USA na DRW
i ponowne minowanie Hajfongu
Amerykańskie lotnictwo kontynuuje zmasowane ataki 

w różnych rejonach Demokratycznej Republiki Wietnamu.
We wtorek rano odrzutowce USA zbombardowały jak
donosi Reuter — elektrownię położoną 12 km na północny 
zachód od Hanoi.
Atak ten został poprzedzo­

ny seriami nalotów m. in. na 
szlaki komunikacyjne DRW. 
Agencja AFP powołując się 
na sajgońskie koła wojskowe 
podaje we wtorek, że myśliw­
ce bombardujące Stanów 
Zjednoczonych w ciągu ostat­
nich trzech dni dokonały oko­
ło tysiąca nalotów na DRW.

Wietnamska Agencja Praso­
wa poinformowała, że w ub. 
czwartek obrona Hanoi zestrze 
liła trzy samoloty USA typu 
„Phantom”, a dwaj piloci zo-

Książka 
dla wszystkich

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej i Zaczą- 
du Wojewódzkiego ZMW w 
Poznaniu odbyła się wczoraj 
w Pałacu Kultury, inaugura­
cja Międzynarodowego Roku 
Książki Bibliotek i Czytelnic­
twa w Wielkopolsce. Licznie 
przybyli na uroczystość pra­
cownicy bibliotek wysłuchali 
referatów o roli książki w u- 
powszechnianiu wiedzy oraz o 
problemach związanych z upo­
wszechnianiem książki wśród 
młodzieży wiejskiej.

Podsumowano również wy­
niki konkursu ubiegłorocznego. 
Brało w nim udział 1290 punk­
tów bibliotecznych z całego 
województwa. Wojewódzka 
Komisja Współzawodnictwa, 
po ocenie wyników, przyznała 
pierwsze miejsce dla punktu 
kierowanego przez Danutę Ko­
łodziejczyk z Głogowa pow. 
Koło, drugie dla Feliksa J*ie- 
traszewskiego z Piotrkówki 
pow. Szamotuły, trzecie dla 
Hieronima Nojmana z Zacha- 
rzyna pow. Chodzież. Ponadto 
wyróżniono 56 kierowników 
punktów oraz 24 aktywistów 
ZMW. Wszyscy otrzymali, oko­
licznościowe dyplomy i nagro­
dy pieniężne, (zb)

stali ujęci. Nastąpiło to po 
walce samolotów północno- 
wietnamskich z odrzutowca­
mi wroga. Ogółem tego dnia 
obrona przeciwlotnicza DRW 
strąciła osiem maszyn amery­
kańskich.

Jednocześnie rzecznik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych DRW podał, że samoloty 
Stanów Zjednoczonych zrzu­
cają dalsze miny u wejścia do 
portu w Hajfongu. Jak wiado­
mo, lotnictwo amerykańskie 
akcję zaminowania wszyst­
kich portów i niektórych rzek 
DRW przeprowadziło 11 maja 
br.

produkcji ale i skrócenia cy­
kli dostaw maszyn i urządzeń 
co najmniej o 25 do 30 proc. 
— stwierdził na wstępie Fr. 
Adamkiewicz. Te problemy 
znajdują się obecnie w cen­
trum uwagi resortu Zamierza 
my również w znacznie więk­
szym niż dotychczas stopniu 
angażować się w sam proces 
inwestycyjny, w montaż i roz 
ruch dostarczanego przez nas 
sprzętu.

Produkcja maszyn i urzą­
dzeń dla energetyki, chemii, 
przemysłu papierniczego, spo­
żywczego i lekkiego, linii tech 
nologicznych do produkcji płyt 
drewnopodobnych i wyrobów 
zaopatrzeniowych dla budow­
nictwa ulegnie w tym 5-leciu 
wyraźnemu przyspieszeniu.

Nie można jednak zapom­
nieć, że w poprzednich latach 
niektóre branże przemysłu 
ciężkiego były niedoinwestowa 
ne, a efekty części z prowadzo 
nych obecnie inwestycji będą 
odczuwalne dopiero pod ko-

czas dostaw szeregu dalszych 
maszyn o 25 proc. Zakładamy, 
że od 1 stycznia 1973 r. dla 
najważniejszych wyrobów (w 
tym także dla pomp, wentyla­
torów, armatury żeliwnej i 
staliwnej) obowiązywać będą 
wyraźnie skrócone cykle do­
staw.

Podjęliśmy też szereg istot­
nych przedsięwzięć, aby przy­
spieszyć terminy dostaw wy­
robów hutniczych. Nowe prze­
pisy w tej dziedzinie zamierza 
my wprowadzić w drugiej po­
łowie br. Przewiduje się, że 
również dotychczas obowiązu­
jący okres wyprzedzenia w 
składaniu zamówień zostanie 
skrócony średnio od 25 do 50 
proc.

Realizacja opracowanego 
przez przemysł ciężki progra­
mu — kończy wicemin. Fran­
ciszek Adamkiewicz — powin 
na przyczynić się do spraw­
niejszej realizacji inwestycji 
w całej gospodarce, w tym 
także — co jest dla nas także 
bardzo istotne — zakrojonych 
na szeroką skalę inwestycji w 
naszym resorcie. (PAP)

z
Od wielu już lat współpracujs 
sobą prezydia Wojewódzkiej lii

dy Narodowej w Poznaniu i Radj 
Okręgu Cottbus w Niemieckie, 
Republice Demokratycznej.

Kolejnym ogniwem tej współpn
cy jest 
legacji 
której 
Kunze,

przyjazd do Poznania de- 
rady okręgu Cottbus, vi 
skład wchodzą: Zygfryc 
kurator okręgu szkolnegc

i członek prezydium rady okrę. 
gu, Lothar Bilke i dyrektor Wo­
jewódzkiej Organizacji Handlu orai
Gunter Fischer — 
cy prezydium rady 
Bad Liebenwerda.

Goście zapoznają

przewodniczą, 
powiatowej v

się z próbie.
mami organizacyjnymi rad naro­
dowych i z podstawowymi założt 
niami planu 5-letniego w na­
szym województwie. Zwiedzą rów
nież 
wiat

Na 
tetu

Poznań oraz Gniezno i po- 
gnieźnieński, (na)

Uczeni jugosłowiańscy
gośćmi UAM

zaproszenie władz Uniwersy- 
im. A. Mickiewicza, przybyli

nieć bież. 5-latki lub 
po 1975 r.

— Jakie przedsięwzięcia 
muje resort dla skrócenia 
dostaw?
— Zapoczątkowane 

nas przed rokiem prace,

nawet

podej- 
cykli

przez 
przy-

Dziennikarze 
z całego kraju

Dokończenie ze str. 1 
uznania dla ich inicjatyw, 
które będą upowszechniać na 
antenie i łamach prasy krajo­
wej.

Dzisiaj są oni gośćmi władz 
wojewódzkich. Między innymi 
zwiedzą sieć handlową Gniez­
na, Wrześni i Kalisza — miast, 
które również od dawna wy­
kazują wiele inicjatyw w za­
kresie poprawy funkcjonowa­
nia handlu, (zs)

do Poznania uczeni jugosłowiań­
scy: prof. dr Nikola Vuco z uni­
wersytetu w Belgradzie oraz prof. 
dr Danco Zogratski z uniwersytetu 
w Skopje. Obaj profesorowie sa 
specjalistami w dziedzinie historii 
gospodarczej; jako goście Instytu­
tu Historii UAM interesują się 
przede wszystkim wynikami pra­
cy poznańskich historyków, orga­
nizacją pracy na uczelni, proble­
mami metodologii.

Uniwersytet w Belgradzie pod­
trzymuje żywą współpracę z UAM 
od 10 lat. Jugosłowiańscy naukow 
cy wymienieni wyżej goszczą 
wszakże w Poznaniu po raz pierw 
szy. Dzisiaj prof. D. Zogratski wy 
głosi o godz. 17 w sali 210 Colle­
gium Novum (ul. Marchlewskiego 
124) wykład pt. „Rozwój ekono­
miczny i polityczny Macedonii w 
XIX wieku”, a prof. N. Vuco mó­
wić będzie 29 hm. o godz. 18 w 
tym samym miejscu o rozwoju go 
spodarczym Jugosławii w' okresie 
od wielkiego kryzysu ekonomiczne 
go do roku 1941. (w)

Wandal i Rzymu 
współpracownikiem 
„Wolnej Europy"

Jak wykazało śledztwo przepro­
wadzone w Rzymie, Australijczyk 
węgierskiego pochodzenia, Laszlo 
Toth, który w niedziele 21 bm. 
uszkodził uderzeniami młota dzie 
ło Michała Anioła, rzeźbę 
był ... współpracownikiem

Pieta, 
Radia

„Wolna Europa”.
W listopadzie ubiegłego 

„Wolna Europa” w kilku audy­
cjach językowych nadała wywiad 
z l aszlo Tothem. Oświadczył on 
wówczas, że jest emigrantem z Wę 
gier, prześladowanym za swe prze 
konania religijne, że uważa się za 
człowieka, którego misja jest prze 
kazanie światu posłannictwa Bo-

roku

źcgo, ujawniającego rzeczywiste za 
sady sprawiedliwości i miłości.

Redaktorzy „Wolnej Europy” po 
traktowali serio te deklaracje, po­
nieważ miały one antykomuni­
styczny wydźwięk. Laszlo Toth na 
falach tego samego radia oświad­
czył, że udaje się do Rzymu, gdzie* 
wyjawi światu sens i cele swej mi­
sji. Po przybyciu do Wiecznego Mia 
sta utrzymywał on nadal kontakt 
z redaktorami rozgłośni monachij 
skiei, korzystając m. in. z zasił­
ków. jakie mu wyęłacali.

Obecnie misja ’ zapowiedziana 
przez Totha na falach ..Wolnej Eu 
ropy” została przez niego ujaw­
niona w całej szaleńczej absurdal­
ności. (PAP)

Delegacje DRW i TRR RWP 
na konferencję paryską w 
sprawie Wietnamu przesłały 
we wtorek noty do delegacji 
Stanów Zjednoczonych i saj- 
gońskiej wzywając ję do 
wznowienia obrad konferen­
cji w najbliższy czwartek. 
Warto przypomnieć, że po­
dobne noty delegacje DRW i 
TRR RWP przekazały w ubie 
głym tygodniu, jednakże przed 
stawiciele USA i władz saj- 
gońskich odpowiedzieli na nie 
negatywnie i nadal sabotują 
rozmowy paryskie. (PAP)

niosły już skrócenie cykli do­
staw niektórych maszyn śred­
nio o 15 proc. Ponadto podda­
liśmy analizie kilkaset pozycji 
maszyn i urządzeń i w wyni­
ku częściowej realizacji opra­
cowywanego zresztą jeszcze 
programu przyspieszyliśmy

W. Brandt w Wiedniu
Kanclerz NRF Willy Brandt przy 

był wczoraj do Wiednia, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z kancle­
rzem Austrii. Bruno Kreiskym na 
temat stosunków Wschód — Za­
chód oraz problemów wspólnoryn 

’kowvch. Powrót do Bonn przewi 
dziany jest na czwartek wieczór.

PAP

W Poznaniu

Podsumowanie Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki

W Zarządzie Dzielnicowym ZMS Poznań — Nowe Miasto 
odbyło się wczoraj wojewódzkie podsumowanie ZMS-owskie 
go Turnieju Młodych Mistrzów Techniki za rok 1971 w śro­
dowisku młodzieży pracującej, zorganizowane w ramach ob-
chodów „Miesiąca Młodości” 
ki.
Przybyłych, m. in. sekreta­

rza ,KW PZPR w Poznaniu 
Tadeusza Grabskiego, człon­
ka KC PZPR, przewodniczą­
cego Oddziału Wojewódzkiego 
NOT w Poznaniu Lechosława 
Gruszczyńskiego i kierownika 
Wydziału Młodzieży Pracują­
cej Zarządu Głównego ZMS 
Mirosława Mizerę powitał 
przewodniczący ZW ZMS w 
Poznaniu Bogdan Zastawny.

W roku 1971 młodzież Wiel­
kopolski zgłosiła ogółem 1116 
projektów wynalazczych i ra­
cjonalizatorskich. Z tego na 
środowisko studenckie przypa 
da 90 projektów, a na środo-

i Wielkopolskich Dni Techni-

Z orzecznictwa SN

Odpowiedzialność 
za opiekę nad młodzieżą

Zbliża się okres wakacji i uruchomienia różnego typu 
obozów letnich dla młodzieży. Na czasie jest więc przypom­
nienie o odpowiedzialności organizatorów za sprawne ich 
funkcjonowanie i zapewnienie porządku.
Warto przypomnieć o opu­

blikowanym ostatnio wyroku 
Sądu Najwyższego, który choć 
dotyczy sprawy wynikłej w 
okresie nauki — ma niewątpli 
wie znaczenie ogólniejsze.

Sprawa ta wiązała się z do 
tkliwym pobiciem ucznia przez 
jego kolegę. Miało to miejsce
w czasie, gdy w szkole 
wały się lekcje, a jedna 
(do której należał ten 
oczekiwała na boisku

odby- 
z klas 
uczeń) 
szkol-

cą w szkole po lekcjach, m. 
in. na szkolnym boisku. Cały 
teren szkoły (w czasie, 
gdy odbywają się zajęcia) 
pozostaje pod jej opie­
ką i nadzorem. Odpowia­
da ona za to, co się na tym 
terenie dzieje. Obowiązek na­
leżytego nadzoru obciąża szko 
łę również w stosunku do mło 
dzieży, która wprawdzie nie 
ma zlecenia zajęć dodatko-
wych, ale w czasie gdy

Doniosła decyzja 
Sądu Najwyższego USA

Sad Najwyższy USA większością 
5 głosów przeciwko 4 powziął de­
cyzję, że przy wyrokowaniu przez 
zespół sędziów przysięgłych o wi­
nie oskarżonego w sprawach kry­
minalnych nie musi obowiązywać 
zasada jednomyślności ławy przy­
sięgłych, lecz wystarczy jedynie 
większość głosów. Jedynym wyjąt 
kkm sa sprawv, w których zapaść 
może wyrok śmierci.

Decyzja Sądu Najwyższego USA 
uchyliła zasadę sadowa, która obo 
wiązywała w USA od przeszło 100 
lat i opierała się na anglosaskich 
tradycjach prawnych sięgających 
XIV wieku, a przez koła liberalne 
USA uważana była za wielką zdo­
bycz. (PAP)

wisko młodzieży szkolnej — 
40.

Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki największe efekty 
przyniósł w roku 1971 w ta­
kich zakładach Wielkopolski 
jak HCP, Kopalnia Węgla 
Brunatnego w Koninie, Zakla 
dy Przemyślu Gumowego 
„Stomil” w Środzie, Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych w 
Ostrzeszowie. Ponadto wy* 
różniły się powiaty: Gniezno, 
Kalisz i Leszno.

A oto zwycięzcy Turnieju w 
środowisku młodzieży pracują 
cej: Tadeusz Kłosowski i Jan 
Kaczmarek z Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu (konkurś A) 
oraz Stanisław Tomaszewski 
ze „Stomila” w Środzie (kon­
kurs B).

Zasłużonych w organizowa­
niu Turnieju udekorowano 
wczoraj Odznaczeniami im. 
Janka Krasickiego. Bolesław 
Czałek z Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych w Pozna­
niu otrzymał Srebrne Odzna­
czenie, a 5 osób — Brązowe. 
Ponadto 12 osób otrzymało 
Odznaki Wielkopolskiego Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji

nym, by wziąć udział w pra­
cach społecznych zapowiedzią 
nych przez wychowawczynię. 
W sprawie sądowej chodziło o 
odpowiedzialność szkoły — a 
Używając języka prawniczego: 
Skarbu Państwa — za ten wy 
padek.

Sąd Najwyższy stwierdził, że 
podstawę tej odpowiedzialnoś­
ci stanowią określone zanied­
bania członków personelu pe­
dagogicznego i administracji 
szkoły, a w szczególności nie- 
zabezpieczenie należytego nad­
zoru nad młodzieżą pozostają

szkoła jest czynna, ma moż­
ność przebywania na szkolnym 
boisku. (PAP)

oraz 8 Medale Turnieju
Młodych Mistrzów Techniki.

W Zarządzie Dzielnicowym 
ZMS Poznań — Nowe Mia­
sto, Park Tysiąclecia 2, czyn­
na będzie do końca maja wy­
stawa Turnieju, (mb)

W procesie A. Davis

Głos ma obrona
Po dwóch miesiącach prze­

słuchań 95 świadków oskarżę 
nia. przed Sądem Przysięgłych 
w San Jose (Kalifornia) roz­
poczęli zeznawać w poniedzia­
łek świadkowie obrony Ange 
li Davis, której proces toczy 
się przed tym sądem. Jak wy 
nika z pierwszych zeznań, 
obroną, którą kieruje sama 
Angela Davis, udowadnia, że 
próba uprowadzenia z sądu w 
San Rafael George Jacksona 
nie została zorganizowana 
przez Angelę, lecz bez jej wie 
dzy przez brata Jacksona, Jo­
nathana.

Zeznająca jako świadek przy 
jaciółka Angeli stwierdziła, że 
Jonathan wykradł z mieszka­
nia Angeli dwa karabiny i re 
wolwer. które użyte były na­
stępnie w czasie próby upro­
wadzenia George Jacksona.

PAP

Wielkopolskie Dni 
Techniki rozpoczęte 
Pod hasłem „Wielkopolscy 

technicy w rozwoju regionu”, 
Oddział Wojewódzki NOT w 
Poznaniu, zorganizował w 
dniach 22—27 maja br. I Wiel 
kopolskie Dni Techniki. Wczo 
raj, inauguracyjny referat na 
temat aktualnych tendencji 
w polityce naukowo-technicz- 
niej, wygłosił podsekretarz sta 
nu w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki — Mieczysław Kaźmier- 
czuk. W dyskusji, która rozwi 
nęła się po referacie, głos za­
brało wielu poznańskich nau­
kowców. Większość wypowie­
dzi dotyczyła zagadnień prak­
tycznego wykorzystania wyni­
ków badań naukowych.

(k)

Już trzeci dzień trwa 
pt. „Postęp techniczny i

wystawa 
wynalaz-

czość“, zorganizowana w poznań­
skim Domu Drukarza przy ul. 
Inżynierskiej 10, przez Wielkopol­
ski Klub Techniki i Racjonalizacji. 
Zwiedziło ją już wiele osób i zain 
teresowanie nią nie słabnie.

Na wystawie prezentują swój do 
robek racjonalizatorski przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze 
z dzielnicy Stare Miasto, oferując 
najciekawsze pomysły innym za­
kładom do wdrożenia. Temu celo­
wi służy też tzw. giełda pomysłów, 
na której każdy producent może 
znaleźć coś ciekawego dla swego 
przedsicbm-stwa.

Wystawa będzie trwać do sobo­
ty, 27 bm. Radzimy obejrzeć, (pcii)



Przed V Wielkopolską
Konferencją Kulturalną

Kolejny wkład w odprężenie

Zjazd PZPR podkreślił 
y I poważne znaczenie spo­

łecznego ruchu kultural 
nego oraz w końcowej uchwa­
le opowiedział się za jego dal 
szym, dynamicznym rozwojem. 
Ta decyzja VI Zjazdu zobowią 
zuje nas, działaczy Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural 
nego, do zastanowienia się na 
V Wielkopolskiej Konferen­
cji Kulturalnej w dniu 25 ma­
ja br. w Koninie nad rolą i 
kierunkami dalszego działania 
WTK, jego oddziałów oraz 
członkowskich stowarzyszeń 
regionalnych.

Głównym tematem koniń­
skiego spotkania działaczy kul 
tury naszego regionu będą per 
spektywy oraz długofalowy 
program rozwoju kultury w 
Wielkopolsce. Powołany w 
kwietniu 1971 roku Zespół 
WTK sfomułował tezy progra 
mu rozwoju kultury w Wiel­
kopolsce. Założenia tego pro­
gramu zostały poddane szero­
kiej dyskusji działaczy, środo 
wisk twórczych, władz kultu­
ralnych na sejmikach powia­
towych, na których wybierano 
delegatów na V Wielkopolską 
Konferencję Kulturalną i na 
licznych spotkaniach w róż­
nych środowiskach społecz­
nych. Konferencja konińska 
dokona podsumowania tych 
dyskusji i sformułuje uwagi, 
które posłużą do zredagowania 
pełnego tekstu programu dzia 
łania.

Na naszej V Konferencji, 
która jest zarazem konferen­
cją sprawozdawczo-wyborczą 
WTK pragniemy poddać rów­
nież wszechstronnej analizie 
działalność Towarzystwa, a 
także ocenić sytuację w ruchu 
społeczno-kulturalnym całej 
Wielkopolski.

Na lądzie i na wodzie

Port wielki i... czysty
O Porcie Północnym — 

największej inwestycji 
morskiej naszych -czasów 

— można różnie: wielu fascy­
nuje rozmach budowy, pięk­
ny, „czysty’1 projekt portu, 
jego perspektywiczna koncep­
cja, wyrażająca się m. in. w 
możliwości łatwego stosunko­
wo powiększania portu w mia 
rę przyszłych potrzeb...

TYM RAZEM INACZEJ

Ale może budzić też podziw 
„inność” tej inwestycji, pole­
gająca nie tylko na budowa- 
niu w morzu, lecz na odmień 
nej — i to nie tylko w stosun 
ku do inwestycji morskich — 
jej realizacji od początku do 
końca.

Owa odmienność zaczęła się 
już w trakcie naukowego wy 
boru lokalizacji inwestycji, 
czemu poświęcono rozległe stu 
dia techniczne, hydrologiczne 
i ekonomiczne, prowadzone 
przez zespoły placówek nauko 
wo-badawczych. Początkowo 
badano możliwość usytuowa­
nia portu lat 2000 — jak cza­
sami określa się Port Północ­
ny — w rejonie środkowego 
wybrzeża, w województwie 
koszalińskim. Następnie pro­
ponowano, aby Nabrzeże 
Szwedzkie w Gdyni przystoso 
wać do przyjmowania statków 
o nośności ok. 70 tys. ton. W 
tym celu przez pogłębienie re­
dy Portu Gdyńskiego zamie­
rzano stworzyć specjalną obrot 
nicę, gdzie wielkie statki mo­
głyby dokonywać manewrów. 
Potem zastanawiano się nad 
wybudowaniem nowego portu 
w pobliżu wsi Mechelinki, le­
żącej w Zatoce Puckiej, na 
północ od Gdyni. Wreszcie roz 
ważano możliwość pogłębienia 
toru wodnego o długości kil­
kudziesięciu kilometrów, pro­
wadzącego do Świnoujścia na 
Zatoce Pomorskiej.

Konkurencja więc była 
ostra Naukowcy musieli roz­
ważyć moc ogromnie skompli­
kowanych porównań, parame­
trów — dopiero wówczas wy­
bór padł na Gdańsk.

meduzą pod wodę

Godnym podkreślenia fak­
tem wyróżniającym gdańską 
inwestycję jest nowoczesność 
w sposobie jej realizacji Nie 
na wielu budowach widzi się 
tyle różnego sprzętu, taką me

Obecna nasza Konferencja 
odbywa się w roku, który za­
myka pierwsze dziesięciolecie 
działania WTK. Jakkolwiek 
nie jest to długi okres, to moż 
na chyba stwierdzić, że To­
warzystwo dobrze służyło re­
gionowi, wypracowując cieka­
wy, nowoczesny model stowa­
rzyszenia kulturalnego, two­
rząc ważne forum integracyj­
ne środowisk twórczych i to­
warzystw regionalnych. W 
swej pracy WTK we wspom­
nianym dziesięcioleciu uzyski­
wało wszechstronną pomoc i 
opiekę ze strony KW PZPR 
w Poznaniu i rad narodowych. 
Pełne poparcie naszych żarnie 
rżeń uzyskaliśmy również w 
przygotowaniu naszej koniń­
skiej Konferencji oraz w trud 
nych pracach nad koncepcją 
programu rozwoju kultury. 
Starać się będziemy nie za­
wieść udzielonego nam zaufa­
nia.

Z jakim dorobkiem przy­
chodzimy na V Wielko­
polską Konferencję Kultu­
ralną? W okresie od 5 mar­
ca 1970 roku do 25 maja 1972 
roku oceniliśmy przebieg IV 
Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego, bogatego w sze 
reg inicjatyw, konkursów i 
imprez. W roku 1971 zbieraliś 
my plon ogłoszonego przez 
WTK drugiego już ogólnopol­
skiego konkursu literackiego, 
niezwykle bogatego ilościowo, 
ideowo i artystycznie. Na kon 
kurs wpłynęły 82 prace, do 
wydania zakwalifikowano 20 
pozycji. Wkrótce dzięki spraw 
ności organizacyjnej Wydawni 
ctwa Poznańskiego, pierwsze 
tytuły trafią do rąk czytelni­
ków. Chlubnym wydarzeniem 
naszej działalności były wyni 
ki i przebieg Roku Plastyki w 
Wielkopolsce w sezonie kul- 

chanizację prac — i to zarów­
no na lądzie, jak i na morzu, 
nie wszędzie powstają praw­
dziwe fabryki dla produkcji 
materiałów niezbędnych budo 
wie. Nie rezygnuje się z żad­
nych urządzeń technicznych, 
które są pomocne i przyspie­
szają budowę portu.

Np. w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni przebudo­
wuje się i modernizuje kabinę 
podwodną „Meduza II”, która 
po próbach - wodnych zostanie 
wykorzystana przy budowie 
Portu Północnego. Instytut 
Morski przeprowadzi „zagęsz­
czanie” gruntu metodą wybu­
chów podwodnych, a następ­
nie wykorzysta batystację do 
sprawdzenia jakości i zakresu 
realizowanych zadań. Zagęsz­
czanie gruntu ma zapobiec o- 
siadaniu budowli wznoszo­
nych w akwenie portu.

Planuje się również wykorzy 
stanie „Meduzy II” do prze­
prowadzenia niezbędnych jesz 
cze badań związanych z budo 
wą i zabezpieczeniem wielu 
obiektów wodnych, m. in. fa­
lochronów wznoszonych w 
Porcie Północnym.

BEZ PYŁU
Port Północny będzie prze­

ładowywał węgiel, rudę, ropę 
naftową i — nieco później — 
siarkę. Są to ładunki, które 
potencjalnie bardzo zagrażają 
zanieczyszczeniu środowiska: 
towary suche grożą zapyle­
niem atmosfery, ropa zanie­
czyszczeniem wód i to nie tyl­
ko portowych, oraz brzegów

Otóż Port Północny został 
tak zaprojektowany, aby za­
grożenie skażenia środowiska 
sprowadzić do minimum. Na 
iego terenie znajdzie się ok. 
10 hektarów zieleni. Lokaliza 
cję urządzeń przeładunkowych 
tak zaprojektowano, aby ob­
szary zanieczyszczenia były 
jak najmniejsze i by można je 
było skutecznie odgrodzić spe 
cjalnvmi strefami izolacyjny­
mi. Przewidziano również ob­
wałowanie rurociągów, aby za 
pobiec ewentualności rozprze­
strzeniania się paliw płynnych

Port Północny będzie naszą 
wizytówką nowoczesnego gos­
podarowania na morzu. Po­
myślano o tym. aby ta wizy­
tówka. obok wszelkich innych 
zalet, była elegancka i czysta 
mimo tych ton ropy i weszła

TOMASZ MIECIK 

turalnym 1970/1971. Informa­
cja o tej wyjątkowo udanej 
imprezie, mającej zasięg nie 
tylko wojewódzki ale i krajo­
wy była wyczerpująco omó­
wiona w prasie. W ostatniej 
kadencji działania Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural 
nego i jego ogniw nastąpiła 
dalsza aktywizacja ruchu to­
warzystw regionalnych, że wy 
mienię Leszno (pięknie zorga 
nizowane obchody 300 roczni­
cy śmierci Jana Amosa Ko­
meńskiego), Ostrów (uniwersy 
tety kultury), Środa (sesja po 
pularno-naukowa), Turek, Ko 
ło, Konin, Jarocin, Wągrowiec 
(gromadzenie dokumentów i 
pamiątek przeszłości).

Omawiając pracę Wielkopol 
skiego Towarzystwa Kultural 
nego w ostatniej kadencji 
trzeba wspomnieć o dalszej, 
choć trochę zawężonej ostatnio 
akcji stypendiów dla środo­
wisk twórczych, o dwóch uda­
nych plebiscytach „Wielkopo­
lanin roku 1970 i 1971”, rozpo 
częciu imprez Roku Filmu w 
Wielkopolsce. przy udziale wie 
lu organizacji i instytucji. Na 
specjalne podkreślenie zasługu 
ją podjęte przez Wielkopolskie 
Towarzystwo Kulturalne i Uni 
wersytet im. A. Mickiewicza 
badania nad dziejami kultury 
w Wielkopolsce w XIX i 
XX wieku. Zespół pod kierow­
nictwem doc. dr. hab. Lecha 
Trzeciakowskiego przygotował 
6 publikacji książkowych, z 
których 3 już się ukazały. Ty­
le w dużym skrócie o bilan­
sie działania WTK w ostat­
niej kadencji.

Przed nami nowe zadania, z 
których na czoło wybijają się 
dalsze prace nad programem 
rozwoju kultury w Wielkopol 
sce i badania nad dziejami 
kultury w regionie. Pragnie­
my wspólnie z Biblioteką 
Główną UAM utworzyć pra­
cownię pamiętnikarstwa, któ­
ra, naszym zdaniem, przyczy­
ni się do ulepszenia dokumen 
tacji naszego życia społeczne­
go, kulturalnego i polityczne­
go. Niezmiernie ważnym, naj 
bliższym naszym zadaniem bę 
dzie stworzenie najlepszych 
warunków pracy i specjalne- 
go klimatu (o czym mówią te­
zy programu rozwoju kultury 
w Wielkopolsce) dla ludzi ak­
tywnych, nowatorów, „refor­
matorów dnia codziennego”. 
W ruchu regionalnym ludzi 
tych należy otaczać szczegól­
nym szacunkiem i wyrabiać 
im społeczny prestiż. Nowo­
czesność i atrakcyjność dzia­
łania na obszarze kultury po­
zwoli przyciągnąć do tego ru­
chu ludzi młodych, a szczegół 
nie robotników i rolników, na 
dając ruchowi społecznemu 
większe znaczenie i konkret­
ną rolę.

Ostatnim zadaniem, propono 
wanym przez ustępujące wła­
dze Towarzystwa w nowej ka 
dencji będzie wypracowanie 
programu dla społecznego ru­
chu kulturalnego w związku 
ze zbliżającą się 30 rocznicą 
Polski Ludowej. Nowy Zarząd 
powinien rozważyć sprawę 
ewentualnego zorganizowania 
z tej okazji V Wielkopolskie­
go Festiwalu Kulturalnego.

JERZY MĘCZYNSKI

Teresa Blaszyńska mieszka 
w Maleninie, pow. Gnie­
zno. Sąsiedzi mówią o 

niej, że jest dobrą matką i go­
spodynią. Ponadto pracuje spo­
łecznie w Kole Gospodyń Wiej­
skich. Powtarzamy naszej roz­
mówczyni opinię sąsiadów, py­
tając jak udaje się jej godzić 
wszystkie obowiązki.

— Gdy się ma dzieci, to trze 
ba dbać nie — stwierdza ka 
tegorycznie. — Sama wycho- 
wywałam się w licznej rodzi­
nie — opowiada. Matka chodzi 
ła do pracy a ja, jako najstar­
sza, musiałam dbać o dom i 
starsze rodzeństwo. Moje dzie 
ci wychowuję podobnie. Ko­
cham je bardzo, ale kochać, to 
nie znaczy pozwalać na wszy­
stko i nie przygotowywać do 
pracy. Uważam, że obowiąz­
kiem matki jest przygotować 
dzieci do życia, a więc na do­
bre i złe.

W naszym domu pracujemy 
wspólnie. Dzieci, a mam ich 
trójkę — Marian 16 lat, Elżbie 
ta 13 lat i Janusz 12 lat, poma 
gają we wszystkich pracach. 
Oczywiście wykonują pracę 
orzystosowaną do swojego wie 
ku. W niektórych rodzinach 
dzieciom się płaci za pomoc w 
domu. To jest bardzo poważny

postępy
Sprawy związane z raty­

fikacją przez zachodnio- 
niemiecki Bundestag 

układów ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską postawiły 
jak gdyby w cieniu pewne 
ważne wydarzenie ostatnich 
dni, należące do również 
istotnego dla sprawy odpręże­
nia w Europie kompleksu sto 
sunków między dwoma pań­
stwami niemieckimi. 12 ma­
ja sekretarze stanu Bahr i 
Kohl parafowali w Bonn 
ogólny układ komunikacyjny 
między NRF a NRD. Pod­
pisania tego dokumentu ocze­
kuje się w najbliższych 
dniach.

Układ ten stanowi kolejne 
ogniwo w łańcuchu faktów, 
które już od ponad dwóch lat 
świadczą o stopniowym odprę 
żeniu w stosunkach między 
państwami niemieckimi. Przy- 
pomnijmy najważniejsze eta­
py tego procesu.

U jego podstaw leżało po­
rzucenie przez socjaldemokra­
tyczno - liberalną koalicję 
rządową dawnej doktryny 
„ogólnoniemieckiej”, która ne­
gowała państwowość Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i uzurpowała dla NRF 
„prawo wyłącznego reprezen­
towania całego narodu nie­
mieckiego”. Nowa doktryna, 
której zręby sformułowane 
zostały w expose programo­
wym nowego rządu w paź­
dzierniku 1969 r., proklamo­
wała jako cel naczelny „utrzy 
manie jedności narodu”, za­
kładała jednak że naród ten, 
żyje obecnie w dwóch pań­
stwach. Bonn uznało więc de 
facto państwowy charakter 
NRD i zasadę równopraw­
ności obydwu państw w 4 ich 
wzajemnych stosunkach: uzna 
nie to ograniczone jednak za­
strzeżeniem, iż owe stosunki 
nie mogą mieć normalnego 
charakteru prawno - między­
narodowego, lecz jakiś specjał 
ny charakter „wewnątrz-nie- 
miecki”.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna — aczkolwiek wska 
zała jasno, że bazą wzajem­
nych stosunków nie może 
być żaden modus „specjalny”, 
lecz ogólnie uznane normy 
prawa międzynarodowego, zaś 
do mitologii „narodowej jed­
ności” odniosła się zdecydo­
wanie krytycznie — uhonoro­
wała w swej praktyce dyplo­
matycznej ten akt porzucenia 
starych. otwarcie aneksjo- 
nistycznych założeń poprzed­
nich rządów NRF. Z inicjaty­
wy Berlina doszło w marcu 
i maju 1970 roku do pierw­
szych w historii spotkań sze­
fów rządów NRD i NRF (w 
Erfurcie i w Kassel). Sprze­
ciw Bonn wobec postulatu 
prawno - międzynarodowego 
uznania NRD uniemożliwił 
osiągnięcie w trakcie tych 
spotkań konkretnych porozu­
mień.

Wkrótce — również z 
inicjatywy NRD — rozpocze-

NASZE ROZMOWY

O roli matki

Teresa Blaszyńska: „Obowiąz­
kiem matki jest przygotować 

dzieci do życia".
Fot. — K. Przychodzki

siedzkich stosunków między 
obu państwami.

Fakty świadczą więc, że 
państwa niemieckie znalazły 
się na drodze wiodącej ku 
porozumieniu, mimo że porożu 
mienie to wygląda całkiem 
inaczej, niż kiedyś marzyło się 
to bońskim apostołom „zje­
dnoczenia”. Rozwój wewnę- 
trzy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz rozwój 
sytuacji europejskiej, w tym 
układy NRF z ZSRR i Polską, 
które poważnie umocniły rów 
nież pozycję międzynarodową 
NRD, przekreśliły definityw­
nie owe marzenia. Dokonane 
już kroki na drodze odpręże­
nia stosunków między NRD a 
NRF stały się możliwe m. in. 
dlatego, że strona zachodnio- 
niemiecka zmuszona była 
uznać, że porozumienia zawie 
ranę z NRD muszą odpowia­
dać zasadom przyjętym w 
stosunkach między państwa­
mi — podmiotami prawa mię­
dzynarodowego. Również dal­
sze kroki będą możliwe tylko 
w przypadku pełnego i kon­
sekwentnego uznania przez 
Bonn suwerenności partnera.

O tym wszakże, że NRF 
wzdraga się jeszcze przed 
generalnym zajęciem takiej 
postawy, świadczy niedawny 
jej sprzeciw wobec możliwości 
przyjęcia Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej do Świato­
wej Organizacji Zdrowia. Na 
leży więc .oczekiwać, że przy­
gotowanie normalizacji sto­
sunków między dwoma pań­
stwami niemieckimi — które 
wyrażać się będzie najpraw­
dopodobniej w rozmowach o 
ogólnym układzie politycz, 
nym, regulującym podstawy 
wzajemnych stosunków — 
natrafiać może jeszcze na 
przeszkody. Nie ulega wątpli­
wości jednak, że taką norma­
lizację, jak również przyjęcie 
obu państw niemieckich do 
ONZ poważna część opinii 
europejskiej traktuje jako je­
den z najważniejszych obec­
nie problemów naszego kon­
tynentu.

ROMAN PORAJ

rokowań
ły się między obu rządami ro 
kowania na szczeblu sekreta­
rzy stanu — negocjatorami 
byli Egon Bahr (NRF) i Mi- 
chael Kohl (NRD) — poświę­
cone przedyskutowaniu roz­
maitych praktycznych proble­
mów wynikających z dwu­
stronnych stosunków. Po po­
myślnym zakończeniu cztero- 
mocarstwowych rozmów w 
sprawie statusu Berlina Za­
chodniego (wrzesień ub. roku) 
Kohl i Bahr przystąpili do ro­
kowań nad układem wyko­
nawczym do porozumienia 
czteromocarstwowego, doty­
czącym warunków tranzytu z 
NRF do Berlina Zachodniego 
przez terytorium NRD. W po­
łowie grudnia 1971 r. rokowa­
nia te zostały uwieńczone po­
wodzeniem. Był to pierwszy 
oficjalny układ między rząda­
mi NRD i NRF, chociaż 
obydwa rządy działały w tym 
wypadku niejako z ramienia 
czterech mocarstw.

Podpisany w ostatnich 
dniach układ komunikacyjny 
jest pierwszym porozumie­
niem międzyrządowym, które 
Berlin i Bonn zawarły samo­
dzielnie, działając z racji 
swych suwerennych upraw­
nień. Układ ten normuje za­
sady ruchu wzajemnego i tran 
zytowego na lądzie i wodzie, 
przy czym ważne jest, że za­
warty został w formie odpo­
wiadającej przyjętym nor­
mom prawa międzynarodowe­
go. Wkrótce przed parafowa­
niem tego układu I sekretarz 
KC SED Erich Honecker wy­
raził gotowość wymiany po­
glądów z NRF w celu nawią­
zania normalnych dobrosą­

Frankfurt nad Odrą, miasto zniszczone w dużym stopniu w 
czasie ostatniej wojny, zaczyna się rozbudowywać. Frankfurt 
stanowi ważny węzeł kolejowy i jest dużym ośrodkiem prze­
mysłu maszynowego, drzewnego, chemicznego i spożywcze­
go, a w ostatnich latach także elektronicznego (półprze­
wodniki). Na zdjęciu: budowa bloków mieszkalnych we 

Frankfurcie n/Odrą.
CAF — ADN

błąd. Przecież dzieci są człon­
kami rodziny, wykonując ja­
kąś pracę w domu pracują dla 
siebie.

— Wasze Kolo Gospodyń Wiej­
skich należy do lepszych w po­
wiecie. Czy problem wychowy­
wania dzieci był przedmiotem 
waszych zebrań?

— Tak, i to często. Tego, 
aby być matką rozumnie wy­
chowującą też trzeba się u- 
czyć. Żeby obsługiwać maszy­
nę, potrzebny jest kurs. A wy 

iowanie dziecka to trudniej­
sze zadanie, jak więc się nie 
dokształcać? Pewno, że in­
stynkt matki wiele podpowie, 
ale nie można się tylko na nim 
opierać. Ja na przykład uwa­
żam. że matka powinna być 
stanowcza. Raz wydanego 
przyzwolenia czy zakazu nie 
wolno zmieniać. Dzieciom trze 
ba pozostawić czas na naukę 

i na zabawę, ukierunkować 
ich zainteresowania. Ale prze 
de wszystkim dawać przykład 
własnym postępowaniem.

— Jaką przyszłość chcialaby 
pani zapewnić swoim dzieciom?

— Chciałabym, aby było im 
w życiu lepiej niż mnie. Naj­
starszy Marian ma zamiar 
przejąć po nas gospodarstwo. 
Chodzi do zasadniczej szkoły 
rolniczej. Elżbieta i Janusz 
chodzą do szkoły podstawo­
wej. Ela chce się uczyć dalej. 
Nie będę broniła. Niech dzie­
ci same decydują o swojej 
przyszłości. Ja im będę poma­
gała w zrealizowaniu planów.

— Miałyśmy mówić o roli mat 
ki. Za parę dni — jej święto, a 
tymczasem mówimy o dzieciach. 

— Nie może być inaczej. 
Matka i dziecko stanowią jed­
ną całość. Smutny byłby nasz 
dom bez Mariana. Elżbiety i 
Janusza.

Rozmawiała:
BARBARA 
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WLTmiNYi '
GRAFIKA POZNAŃSKA 

W BYDGOSZCZY

W niedawno oddanym do użyt­
ku Balonie BWA w Bydgoszczy 
trwa obecnie wystawa grafiki okrę 
gu poznańskiego ZPAP. Ekspono­
wany jest tutaj wybór najlepszych 
prac graficznych, rysunków T pla­
katów 38 plastyków ze środowiska 
poznańskiego.

WYSTAWA 
SKALNYCH RYSUNKÓW

Staraniem Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki zorganizowa­
na została w Poznaniu wystawa 
prehistorycznych rysunków i cy- 
tów skalnych z terenów Norwegii 
Ekspozycja ta czynna jest obecnie 
w Klubie Pracowników Łączności 
przy ul. Czerwonej Armii. Pre­
zentuje ona, na fotogramach, śla­
dy najstarszej działalności człowie­
ka związanej z kulturą myśliwską 
i pasterską.

3. DRĄ2KIEWICZ 
NA BIENNALE

Środowisko plastyczne Poznania 
reprezentowane jest na IV Mięs 
dzynarodowym Biennale Grafiki 
w Krakowie pracami Józefa Drąż- 
kiewicza. Młody ten grafik ma 
już za sobą dwukrotny udział w 
tej imprezie, nagrodę na wrocław­
skim Triennale Rysunku oraz in­
dywidualną wystawę grafiki w 
warszawskiej „Kordegardzie”.

(ob)

Paragraf i życie

Skutki szkolnej bójki
Leszek S., uczeń jednej z 

warszawskich szkół pod 
stawowych, po zakoń­

czeniu lekcji udał się wraz z 
grupą kolegów na polecenie 
nauczycielki na przyszkolne 
boisko. Chłopcy mieli tam 
oczekiwać na zakończenie za- 
jęć w innych klasach, aby 
wspólnie z pozostałymi ucznia 
mi wziąć udział w pracach 
społecznych. Po wydaniu od­
powiednich dyspozycji nau­
czycielka oddaliła się z bo­
iska. Między pozostawionymi 
bez nadzoru dziećmi wynikła 
bójka. Leszek S. został tak sil 
nie uderzony przez Krzyszto­
fa K., że doznał wstrząsu 
mózgu. Ponad miesiąc przeby­
wał w szpitalu (na 
neurologicznym), i 
został skierowany na 
czenie do poradni 
psychicznego.

Przeciwko sprawcy

oddziale 
następnie 

> stałe le- 
zdrowia

pobicia
Krzysztofowi K. zostało wszczę 
te postępowanie karne, jednak 
że w związku z nieukończe­
niem przez niego 13 lat sąd 
dla nieletnich sprawę umo-
rzył, stosując jedynie środek 
wychowawczy w postaci dozo- możność
ru kuratora.

W imieniu pokrzywdzonego 
wniesione zostało przeciwko 
rodzicom Krzysztofa K. oraz 
skarbowi państwa, jako re­
prezentantowi interesów szko­
ły, powództwo z żądaniem so­
lidarnego zasądzenia odszko­
dowania za krzywdę oraz ren­
ty. Sąd Wojewódzki powódz­
two uwzględnił, wychodząc z 
założenia, że za szkodę wyrzą 
dzoną działaniem Krzysztofa 
K. odpowiadają zarówno rodzi 
ce małoletniego, którzy spra­
wują nad nim opiekę wycho­
wawczą, jak i szkoła, skoro 
bicie miało miejsce na jej te­
renie. Wyrok zaskarżyli rewi­
zją zarówno małżonkowie K., 
jak i przedstawiciel skarbu 
państwa.

Sąd Najwyższy stwierdził w 
swym orzeczeniu:

I „ORBISEM" 
W ŚWIAT!

PBF „ORBIS” INFORMUJE PT. KLIENTÓW, ŻE 
RÓWNIEŻ W ROKU BIEŻĄCYM ZAŁATWIA 
REZERWACJĘ ŚWIADCZEŃ DLA TURYSTÓW 

INDYWIDUALNYCH — W:
1. BUŁGARII
2. CZECHOSŁOWACJI 
3. NR D

/ 4. WĘGRZECH
/ 5. Z S R R

ZLECENIA PRZYJMUJĄ PLACÓWKI PBP „ORBIS” 
w Poznaniu — ul. Świerczewskiego 14, tel. 629-91, 645-46 

Poznaniu — plac Wolności 3, tel. 540-11 
Gnieźnie — ul. Boh. Stalingradu, tel. 37-01 
Lesznie — ul. Słowińska 29, tel. 400 
Ostrowie — ul. Świerczewskiego, tel. 27-56 
Kaliszu — ul. Śródmiejska 2, tel. 38-16
Turku — ul. Krasickiego 14, tel. 44-95
Pile — ul. Powstańców Wlkp. tel. 29-60 

4546-K1

Wypadków nie wolno przemilczać

Zonglerka statystyką bhp
a < J ubiegłym roku zanoto- 
a w wano w Wielkopolsce 

16 303 wypadki przy 
pracy, podczas gdy w roku 
1970 — 13 777 (zestawienie to 
dotyczy wszystkich branż z 
wyjątkiem górnictwa). Wzrost 
liczby wypadków — jak wy­
nika ze statystyki — jest na­
stępstwem zwiększenia się za­
trudnienia, a nie pogorszenia 
się warunków pracy. Wskaź­
nik częstotliwości wypadków 
(pokazuje ile ich przypada na 
1 000 zatrudnionych) zmniej­
szył się bowiem z 18,1 w 1970 
roku do 17,5 w 1971 roku. Jest 
to wskaźnik tak znakomity (w 
niektórych krajach znajdują­
cych się na takim etapie roz­
woju jak Polska waha się w 
granicach 30), że budzi uzasad­
nione podejrzenia czy rzetel­
nie rejestruje się wypadki 
przy pracy?

W 1929 roku naukowiec 
amerykański H. W. Heinrich 
na podstawie obserwacji wiel-

„Rodzice, pod których wła­
dzą rodzicielską pozostaje ma­
łoletni, nie ponoszą odpowie­
dzialności za szkodę, skoro w 
chwili zajścia przebywał on w 
szkole i był pod jej opieką. Po 
bicie powoda miało miejsce 
w czasie, gdy odbywały się 
lekcje, uczniowie zaś z jego 
klasy pozostali po to, by wziąć 
udział w zapowiedzianych 
przez wychowawczynię pra­
cach społecznych i w oczeki­
waniu na nie przebywali na 
szkolnym boisku. Podstawą 
odpowiedzialności skarbu pań 
stwa za szkodę stanowią 
określone zaniedbania jego 
funkcjonariuszy (w tym wy­
padku personelu pedagogicz­

administracji szkol­nego
nej), a w szczególności nieza- 
bezpieczenie należytego nadzo 
ru nad młodzieżą, pozostającą 
w szkole po lekcjach. Obowią 
zek należytego nadzoru obcią­
żałby szkołę także wtedy, gdy 
by nie było zlecenia żadnych 
zajęć dodatkowych, ale szkoła 
byłaby czynna (odbywały się 
lekcje w innych klasach) i w 
tym czasie młodzież miałaby 

przebywania na
boisku, a zatem na terenie 
szkolnym. Cały bowiem teren 
szkoły, w czasie gdy odbywa­
ją się zajęcia, pozostaje pod 
jej opieką i nadzorem. Za to 
więc, co się na tym terenie 
dzieje, odpowiada szkoła. 
Brak możliwości należytego 
zorganizowania nadzoru powi­
nien znaleźć wyraz w innych 
właściwych — pod kątem bez 
pieczeństwa młodzieży — roz 
wiązaniach organizacyjnych, 
jak zamknięcie dostępu na 
boisko itp.”

W związku z tym S. N. po­
wództwo przeciwko rodzicom 
sprawcy pobicia oddalił; cał­
kowitą odpowiedzialnością za 
szkodę obciążył skarb pań­
stwa.

M. M.
Orzeczenie S. N. nosi sygnaturę

■ kiej liczby wypadków stwier­
dził, że na 330 takich zdarzeń 

■ jedno kończy się ciężkim ura- 
i zem, 29 — lekkim, a 300 nie 
> powoduje urazów, jedynie za- 
: kłócą tok pracy. Teza ta zo- 
; stała potwierdzona badaniami, 
■ które przeprowadzono w wie- 
• lu innych krajach. Zresztą 
• praktyka i logika same prowa 
i dzą do wniosku, że liczba wy- 
■ padków lekkich bywa zwykle 
■ kilkanaście razy większa niż 
. liczba wypadków ciężkich.

Tymczasem nasza statysty- 
i ka mówi zupełnie coś innego. 
; Oto w zeszłym roku w wiel­

kopolskim rolnictwie zareje­
strowano 10 wypadków śmier­
telnych, 576 ciężkich i 956 lek­
kich, w kolejnictwie: 16 śmier 
telnych, 367 ciężkich i 724 lek­
kich, w szkolnictwie (chodzi o 
członków ZNP): 39 ciężkich i 
39 lekkich (a więc stosunek 
1:11). Z każdym rokiem zwięk­
sza się też wskaźnik ciężkości 
wypadków (pokazuje ile prze- 

m ciętnie dni niezdolności do 
J pracy pociąga za sobą jeden 

wypadek). Tego rodzaju wskaź 
nik: ogólnokrajowy to 21,4 — 
w 1961 roku, 25,6 — w 1968 r, 
a wielkopolski już 26,4 w roku 
ubiegłym.

Widoczne tu mało prawdo­
podobne proporcje między wy­
padkami lekkimi a ciężkimi 
pozwalają domniemywać, że 
nasze statystyki nie ujmują 
wielu lekkich wypadków przy 
pracy. Jest to zresztą opinia 
dość powszechna, przy czym 
ukrywaniem wspomnianych 
wypadków obciąża się admini­
strację zakładową. Ocenia się 
ją bowiem wedle liczby wy­
padków, a nie liczby usunię­
tych zagrożeń.

metod ukrywania 
przy pracy polega 

część z nich wpisu- 
rubryki: „wypadki

Jedna z 
wypadków 
na tym, że 
je się do
poza zakładem pracy”. Na zja­
wisko to rzuciły trochę świa­
tła kontrole GUS-u, przepro­
wadzone w roku 1970 w zakła 
dach 13 resortów. Z doku­
mentacji niektórych bada'nych 
zakładów wynikało, że co 50 
pracownik miał wypadek przy- - . . - zdarzenie nie
pracy natomiast co... trzeci lub ZW1$ZKU z czym zaarzen e i 
czwarty — w domu lub w dro­
dze do pracy. Takie „przekwa­
lifikowanie” czy „przemiesz-
czenie” wypadku często nie 
napotyka na sprzeciw poszko­
dowanego, gdyż zasiłek (70 pro 
cent wynagrodzenia) z tytułu 

REDAKCJA ODPOWIADA
ALIMENTY PRZEZ CAŁY ROK
Helena K. — Sąd przyznał mi ali 

menty na dziecko. Ojciec dziecka 
ma prawo raz w roku zabrać có­
reczkę na cały miesiąc do siebie. 
Czy za ten okres powinnam otrzy 
mać przysługujące mi alimenty?

RED.: — To zależy od postano­
wienia sądu. Jeżeli wyrok nie za­
wiera w tym zakresie żadnych 
postanowień, to alimenty przy­

sługują nieprzerwanie, a 
nie tylko za jedenaście mie­
sięcy w roku. Alimenty bo­
wiem nie przysługują tylko na za 
bezpieczenie bieżących potrzeb 
dziecka, ale służą też na wydatki 
długofalowe (zakup odzieży itp.).

(1131)

KIEDY REALIZOWAĆ RECEPTĘ
Maria N. — Proszę o podanie 

przepisu prawnego, który mówi, 
że receptę lekarską należy realizo 
wać natychmiast po jej otrzyma­
niu?

RED.: Sprawę tę omawiają prze 
pisy zawarte w Dzienniku Urzędo 
wym Ministra Zdrowia nr 13 
z lipca 1970 r. Recepta może być 
zrealizowana w ciągu 30 dni od da 
ty jej wystawienia. Jeżeli leku te 
go doraźnie brak, receptę można 
zrealizować w terminie później­
szym (n/e później jednak niż w 
ciągu 2 miesięcy). (1191)

WARZYWA I OWOCE 
KONIECZNE DLA ORGANIZMU

Stanisława M. — Mówi się stale, 
że warzywa 1 owoce dostarczają 
nam witamin. Po co więc tyle za­
biegów, by trzeć marchew lub 
przyrządzać surówkę. Można to 
przecież zastąpić preparatami far­
maceutycznymi zawierającymi od 
powiednie witaminy.

RED.: — Warzywa i owoce do­
starczają organizmom nie tylko 
witaminy ale również sole mine­
ralne jak wapń, potas, sód, mag­
nezję, żelazo czy krzem. Duże ilo 
ści wapnia zawarte są w jarzy­
nach liściastych i w marchwi. Że­
lazo występuje w brukselce, szpi­
naku i burakach. Potas — w sele­

niezdolności do pracy w wy­
niku wypadku nie zależy od 
miejsca jego zdarzenia.

Fakt, że „chorobowe” to 70 
a nie 100 procent wynagrodze­
nia doprowadza ponadto do 
tego, że niektórzy pracowni­
cy, którzy doznali lekkich ura­
zów, nie biorą zwolnienia le­
karskiego. Przychodzą do za­
kładu i otrzymują lżejszą pra­
cę. — Nie ma absencji — ro­
zumują niektórzy funkcjona­
riusze administracji — a więc 
można nie rejestrować wy­
padku...

Dysproporcja między liczeb­
nością inspekcji pracy a roz­
miarami jej zadań to jeden z 
powodów bezkarności opisa­
nych praktyk. Od tej reguły 
zdarzają się jednak odstępstwa. 
Niedawno inspektor pracy u- 
jawnił w leszczyńskim Oddzia­
le PKS rażące uchybienia w 
rejestracji wypadków przy 
pracy. M. in. nie prowadzono 
tam rejestru wypadków za 
lata 69—70, w sposób niepełny 
prowadzono taki rejestr w 
roku 1971, a nadto nierzetel­
nie sporządzano sprawozda­
nia (Z-9), dotyczące wypad­
ków. Za te wykroczenia in­
spektor ukarał grzywnami 
dwóch członków kierownictwa 
Oddziału. Kolegium Orzekające 
przy WKZZ zatwierdziło orze­
czenie inspektora.

Nie można tolerować prak­
tyk, które polegają na tym, że 
ukryty wypadek przy pracy 
nie spełnia funkcji sygnału o 
zaniedbaniach w bhp, a więc 
hamuje działalność zapobiegaw 
czą w tej dziedzinie. Sprzyja 
to powstawaniu wszelkich 
wypadków, również ciężkich i 
śmiertelnych. Dodatkową ne­
gatywną konsekwencją ukry­
wania lekkich wypadków jest 
dezorientacja co do ogólnego 
stanu bhp.

Statystyczne sztuczki mogą 
też mieć żałosne następstwa 
dla poszczególnych poszkodo­
wanych. Jeżeli bowiem skutki 
wypadku przy pracy, pierwot­
nie oceniane jako błahe (w 

zostało ujęte w rejestrze wy­
padków), później okażą się 
poważne i spowodują trwałą 
utratę zdrowia — pradfewnik 
jest pozbawiony prawa do od­
szkodowania.

MICHAŁ ŁUCZAK

rach, szpinaku, marchwi, kalafio­
rach i truskawkach. Jod znajdu­
je się w marchwi, rzeżusze, pomi­
dorach, szczypiorku, sałacie i szpa 
ragach. Jak więc z tego wynika wa 
rzywa 1 owoce to nie tylko wita­
miny. (1087)

ROZSTRZYGNIE SĄD
W. W. — Sąsiad oskarżył mnie 

przed lokatorami, że włamałem 
się do jego mieszkania i nazywa 
mnie złodziejem, posądzając o co­
raz to nowe kradzieże. Gdzie mam 
się udać aby sąsiad całą tę spra­
wę odwołał.

RED.: — Przepis art. 178 Kodek­
su Karnego przewiduje kary poz­
bawienia wolności albo grzywny 
dla osób, które rozgłaszają nie­
prawdziwe zarzuty o postępowa­
niu innej osoby w celu podrywa­
nia jej opinii lub też narażenia na 
utratę zaufania. Sprawę należy 
więc skierować do sądu powiato­
wego, jednak najpóźniej w trzy 
miesiące od daty zajścia. (1141)

SPADEK WE FRANCJI
Marcin N. — Zmarł mój1 ojciec 

stale mieszkający we Francji. Do­
wiedziałem się o tym od n^acochy. 
Jak mi wiadomo ojciec posiadał 
duży dom i ogród. Z drugiego mał 
żeństwa posiadał również dziecko. 
Czy po zmarłym ojcu należy ml 
się spadek? Jakie mam czynić sta 
rania? \

I CR 260/71

RED.1; — Prawo do spadku po 
zmarłym ojcu ustalić winien sąd 
we Francji według przepisów tam 
obowiązujących. Jeśli ojciec nie

Z KSIĄŻKAMI
Leon Jeśmanowicz, Jerzy Łoś — 

„Zbiór zadań z algebry”. PWN, 
str. 252, zł 18.

G. E. Fogg — „Fotosynteza”. 
PWN, str. 188, zł 26.

„Jak cię piszą, 
tak cię widzq“

W „Drużbie"
z Polską na ty

Korespondencja z Moskwy

Są na całym świecie księ­
garnie, księgarenki i 
księgarze, którzy wycho 

dzą poza szablony swojej pro­
fesji i swego zasadniczego prze 
znaczenia. Dzieje się tak wów 
czas, gdy sprzedawca, czy też 
szumnie mówiąc firma, jest 
w książkach naprawdę zako­
chana, kiedy towar zna się tu 
nie tylko powierzchownie, ale 
samemu jest się czytelnikiem 
i miłośnikiem książki.

Tak właśnie czują się by­
walcy polskiego działu mos­
kiewskiej księgarni „Drużba” 
przy ulicy Gorkiego. Jest to 
miejsce, w którym spotykają 
się przy ladach i półkach za­
równo mieszkający w Mosk­
wie Polacy, studiujący tu stu 
denci czy słuchacze Wyższej 
Szkoły Politycznej, jak też 
— stanowiący zresztą zdecydo 
waną większość klienteli stois 
ka — radzieccy miłośnicy poi 
skiej książki i polskiego języ­
ka.

Trudno jest wprost uwie­
rzyć, że jest ich w Moskwie 
tak wielu, i że tak dobrze zna 
ją naszą współczesną i kla­
syczną literaturę. Walentyna 
Babina, jedna z najbardziej 
popularnych sprzedawczyń 
stoiska mówi mi, że stałych, 
radzieckich miłośników pol­
skiej książki jest kilka tysię­
cy. Czują się tu jak u siebie 
w domu, przechodzą „na tam 
tą stronę lady”, przeglądają 
nowości, czytają wydawnicze 
glosy na skrzydełkach, pytają 
o terminy nowych dostaw.

Różne są powody zaintereso 
wania naszą książką wśród 
starszego i młodszego pokole­
nia ludzi radzieckich. Sonia 
Wojtowicz czuje pociąg do 
polskiej literatury, gdyż jej 
ojciec, od 1939 roku mieszka­
jący w ZSRR, pochodzi z 
Krakowa. Borys Gawryłow 
zna Polskę z czasów wojny i 
nauczył się języka polskiego, 
walcząc na naszych ziemiach 
w partyzantce; namiętnie szu­
ka do dzisiaj wszystkiego, co 
związane jest z tamtym okre­
sem. Wiera Małychina miesz­
ka z polską studentką w do­
mu akademickim. Wszyscy

pozostawił testamentu, to spadek 
powinien przypaść jego żonie i 
dzieciom. Należałoby się zwrócić 
w tym wypadku do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Warsza­
wie, Departament Konsularny z 
prośbą o zainteresowanie się spra 
wą spadku przez polskie pracówki 
konsularne na terenie Francji i 
ewentualne dopomoźenie w prze­
prowadzeniu sprawy spadkowej.

(1129)

ZABIEGI BEZPŁATNE
Katarzyna P. — W odpowiednim 

czasie nie starałam się o sanato­
rium. Teraz jest już za późno, a 
niedługo otrzymam urlop. Czy bę­
dąc prywatnie w uzdrowisku mo­
gę korzystać z bezpłatnych zabie­
gów leczniczych?

RED.: — Jeżeli lekarz, pod któ­
rego opieką się Pani znajduje da 
zalecenie, miejscowy Wydział Zdro 
wia powinien wydać skierowanie 
na bezpłatne zabiegi lecznicze do 
wskazanego uzdrowiska. Każde u- 
zdrowisko posiada limit miejsc za 
biegowych dla osób, które miesz­
kają poza obrębem miejscowych 
sanatoriów. (1166)

ZDJĘCIA 
NA MIĘDZYNARODOWYCH 

TARGACH
Stanisław K. — Chcialbym się do 

wiedzieć, czy trzeba mieć specjal­
ne zezwolenie, by na MTP móc fo 
tpgrafować. Niektórzy wystawcy 
zabraniają też robienia zdjęć na 
ich stoiskach.

RED.: — Aby robić zdjęcia na 
MTP, należy mleć zezwolenie dy­
rekcji Targów — Wydział Eksploa 
tacji. Istnieje prawo wystawców — 
Regulamin Targów Międzynarodo­
wych, który mówi, że wystawca 
może zabronić robienia zdjęć na 
swoim stoisku. (1156)

Wszystkie wymienione książki 
wydane zostały przez Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe Oddział 
w Poznaniu.

Janusz Buga, Ireneusz Nykow- 
ski — „Zagadnienia transportowe 
w programowaniu liniowym” 
PWN, str. 292, zł 33.

Jacek Bańkowski, Konrad Fiał­
kowski — „Programowanie w języ 
ku FORTRAN”. PWN, str. 128, zł 
20.

oni rozmawiają ze mną po ro 
syjsku, „mowa” bowiem im 
nie wychodzi. Ale czytają po 
prawnie, i jak twierdzą, wszy 
stko rozumieją doskonale.

Co cieszy się największym 
powodzeniem? Znów muszę 
się odwoływać do fachowej po 
mocy Walentyny, ona wszak 
przeprowadza codziennie setki 
rozmów z czytelnikami, a pa­
mięć ma świetną. Pierwsza od 
powiedź zbija mnie nieco z 
tropu, łamiąc „wysokie C” 
mojej relacji. Ale taka jest 
prawda.

— Kryminały — oświadcza 
Walentyna. O nie pytają się 
czytelnicy najczęściej i one też 
rozchodzą się najszybciej. No­
tuję tę odpowiedź zdając so­
bie sprawę, że jest to zasługa 
gatunku mało jeszcze popu­
larnego w Związku Radziec­
kim, a tak przydatnego w cza 
sie długich podróży autobu­
sem lub metrem. Walentyna, 
jakby spostrzegając moje za­
żenowanie, szybko dodaje:

— Ale zaraz po nich idzie 
seria „Nike”, seria klasyki 
wydawana przez „Czytelni­
ka”, bardzo popularny jest 
Lem, Kazimierz Brandys, Fi­
lipowicz, Bratny, Iwasz­
kiewicz..,.

Słowa te potwierdzają, bę­
dący akurat w księgarni 
klienci. Stoisko literatury jest 
zaopatrywane na ogół nieźle, 
chociaż nowości, pantoflową 
pocztą anonsowane z kraju, 
rozchodzą się błyskawicznie... 
wśród moskiewskiej Polonii, i 
dla radzieckiego czytelnika zo 
stają mizerne resztki.

Gorzej jest w równie popu­
larnym tutaj, i też stale oble­
ganym, stoisku literatury fa­
chowej, encyklopedii i słowni 
ków. Od dłuższego czasu poza 
„kieszonkowcem” nie ma żad 
nego porządnego słownika 
polsko-rosyjskiego. Ciągle 
brak jest tańszych albumów o 
Polsce i Warszawie, szczegól­
nie takich, jak wydany przez 
„Interpress” w języku rosyj­
skim album „Warszawa 1945 i 
siewodnia”, czy też Falkow­
skiego „Warszawskie konfron­
tacje”. Brak jest tak popular­
nych u nas ostatnio wydaw-
nictw dotyczących warszaw­
skiego Zamku, o odbudowie 
którego dochodzą tu wieści 
bardzo różne, a przymiotnik 
„królewski” u wielu ludzi za­
ciemnia istotę naszego przed­
sięwzięcia.

Fiszę o tym, gdyż przez 
„Drużbę” można załatwić wie 
le dobrych, propagandowych 
spraw bez dodatkowych nakła 
dów i starań. Tysiące klien­
tów dziennie, tysiące prawdzi 
wych przyjaciół Polski, stano 
wią pokaźną siłę, potężny 
chór głosów, który będzie mó 
wił o nas nie w myśl zasady 
„jak cię widzą — tak cię pi- 
szą”, ale właśnie odwrotnie.

REMIGIUSZ 
SZCZĘSNOWICZ

TELEWIZJĄ

Inna Elektra
Współcześni dramatopisarze t 

Diirrenmattem na czele twierdzą, 
że prawdziwa tragedia obecnie 
jest już niemożliwa, że pozostała 
tylko komedia i tragigroteska. Gi- 
raudoux w 1937 roku wierzył jesz­
cze w siłę i żywotność tragedii, 
ale przerabiając i modyfikując na 
swój użytek, stary mit o Elektrze, 
starał się nadać mu wymiar bar-
Iziej współczesny.

Poniedziałkowy spektakl telewi­
zyjny Ludwika Rene nosi więc na 
sobie ślad pewnego dualizmu for­
my oraz samego stylu myślenia. 
Pierwsza część przedstawienia pod- 
'■'eślała teatralną umowność po­
łaci i sytuacji, ironie i dvstans 
'rtora wobec swej roli. I to me 

‘vlko w postaci żebraka-narratora 
Bronisław Pawlik), ale i Klietem- 
-ostry (Zofia Mrozowska) czy Egi- 
‘osa (Stanisław Zaczyk). W dru- 
‘“j części mieliśmy już natomiast 
a czynienia z tragedia, ze sztuką 

■-'rio, ale ta też właśnie część 
'/odstawienia. wydawała się nie- 

•n słabsza teatralnie. A to głów-
Se chyba za sprawa wykonawczy­

ni tvtułowej roli Stanisławy Celiń­
skiej, która do samego końca 
nragnęła pozostać zwyczajną mło­
da współczesna dziewczyna_._ pod- 
■zas gdv w którymś tam mómen* 
-ip powinna była chyba pr/p^dzić 
sie. chociażby na chwile tv1ko. * 
prawdziwą, antyczną Eleklrę. (ob)
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Hokej na trawie

Pięć spotkań reprezentacji
Irena Szydłowska 

druga w Monachium

PAŃSTWOWE MAGAZYNY USŁUGOWE 
Oddział Poznań - Junikowo, । 
ul. Oławska 8, tel. 67-12-07

Pracownicy poszukiwani

Pakistanu w Polsce
Już jedna seria spotkań pozostała do rozegrania w I lidze hokeja 

na trawie sezonu 1971/72. W rozgrywkach ostatniej dwudniowej se­
rii nie obyło się bez niespodzianek, do których należy m. in. zwy­
cięstwo Lecha (nie mającego w swoim zespole kadrowicza) nad 
Grunwaldem 3:1. Warta miała tylko jedno spotkanie z Lechem (1:1) 
a mecze „zielonych" i kolejarzy z Polonią w Środzie nie doszły do’ 
skutku, gdyż nie stawił się arbiter.

Zarząd PZKol ocenił 
start kolarzy w WP
Zarząd Polskiego Związku Ko­

larskiego ocenił wstępnie start re 
prezentacji Polski w XXV jubileu 
szowym Wyścigu Pokoju. Oceny 
dokonano po wysłuchaniu opinii 
trenera A. Trochanowskiego, le­
karza dr. Z. Rusina i kierownika 
ekipy J. Majewskiego.

W komunikacie PZKol, opubli­
kowanym po zakończeniu obrad 
czytamy: „Zarząd uznał, że wyni 
ki osiągnięte w końcowej klasyfi­
kacji drużynowej i indywidualnej 
nie są zadowalające. Stwierdzono 
jednocześnie, że drużyna osłabio­
na brakiem kontuzjowanego Cze­
chowskiego i Hanusika, walczyła 
ambitnie, a jej członkowie uzyska 
li duże indywidualne sukcesy. Za 
stanawiano się nad przyczynami 
niepowodzeń na VI etapie, odrzu­
cając jako bezpodstawne różnego 
rodzaju opinie na ten temat z ga­
tunku — używania alkoholu, zatru 
cia itp.

Fakty wskazują, iż niepowodze­
nie nastąpiło w warunkach sporto 
wej walki, a było wynikiem zbie­
gu niesprzyjających okoliczności 
(trzy defekty, dwie zmiany rowe­
ru), Pion szkoleniowy zobowiąza­
ny został do przedstawienia szcze­
gółowej analizy całego procesu 
przygotowań do XXV Wyścigu Po 
koju oraz planów na rok 1973".

W pozostałych meczach notuje­
my następujące wyniki: Stella — 
AZS 2:1, LKS — Budowlani 3:0, 
Sparta (Gniezno) — Siemianowi- 
czanka 1:0, start — Górnik 0:0, 
LKS — AZS 1:2, Stella — Budowla; 
ni 4:1, Start — Siemianowiczanka i 
oraz Sparta — Górnik oba mecze'
bezbramkowe.

Utrzymująca się 
Warta ma jeszcze 

| trzy spotkania, z

na czele tabeli 
do rozegrania
których

jedno z AZS uważać należy
tylko 
r za

Dobre miejsca
polskich maratończyków

Reprezentanci Polski Jerzy
Koczy i Michał Wójcik uplasowali 
się na czołowych miejscach w IV 
Międzynarodowym Biegu Maratoń 
skim, który rozegrany został w 
Ankarze.

Bieg odbywał się przy 30-stopnio 
wym upale i kilkunastu zawodni­
ków nie ukończyło konkurencji. 
Zwyciężył Akcay (Turcja) — 
2:23.n2,.4 przed swym rodakiem Ak 
tasem i Koczym. .Wójcik był piaty.

(o-k)

trudne dla zespołu poznańskiego.: 
Warcie wystarczy zdobycie dwóch j 
punktów by po raz 12 wywalczyć ; 
tytuł mistrza Polski (a 7 raz z rzę ! 
du). Tym razem „wiecznie" drugi 
zespół za Wartą — Grunwald, bę 
dzie najprawdopodobniej musiał 
oddać tytuł wicemistrza Polski — 
jedenastce Lecha.

O ostatecznym układzie tego­
rocznej tabeli I ligi zadecydują os 
tatecznie mecze przełożone z dnia 
22 i 23 IV na 3 i 4 czerwca.

W- dniach od 12 do 19 czerwca w 
Polsce będziemy gościć mistrza 
olimpijskiego — reprezentację Pa-i 
kistanu. Nasza kadra w różnym 
zestawieniu zmierzy się z Paki­
stańczykami pięć razy: dwa me­
cze oglądać będziemy w Poznaniu, 
dwa w Katowicach, i jeden pojedy 
nek we Wrocławiu. W związku z 
przygotowaniami do tych spotkań, 
nasi przyszli reprezentanci, zgro­
madzeni zostaną na kilkudniowym 
zgrupowaniu w Strzeszynku koło 
Poznania.

Spodziewany wyjazd naszej re­
prezentacji na turniej do Włoch 
nie dojdzie do skutku. Jest jed­
nak bardzo prawdopodobne, że w 
sierpniu będziemy gościć reprezen 
tację słonecznej Italii w Polsce. 
Włosi byliby ostatnim sparringo- 

; wym partnerem przed występem 
Polski na turnieju olimpijskim w 
Monachium, w którym drużyna 
Włoch nie uczestniczy.

Pakistan rozgrywać będzie walki

W Monachium zakończyły się we 
wtorek przedolimpijskie zawody 
łucznicze z udziałem reprezentan­
tów Polski.

Drugi dzień zawodów, w których 
strzelano na 50 i 30 m., nie był 
pomyślny dla reprezentantek Pol­
ski. Nasze panie zaprezentowały 
się w nich słabo, tracąc swe pozy­
cje zajmowane po pierwszym dniu. 
Irena Szydłowska na 30 m. uzys­
kała tylko 313 pkt. i została wy­
przedzona przez mistrzynię świata, 
Emmę Gapczenko. W wieloboju 
Goncze^ko uzyskała 1179 pkt., pod­
czas gdy Szydłowska — 1168 pkt. 
Te dwie świetne zawodniczki były 
o klasę lepsze od swych konku­
rentek. Trzecia w klasyfikacji, re­
prezentantka NRF Ursula Buesch- 
king osiągnęła 1126 pkt. Z pozosta 
łych naszych reprezentantek Ha­
lina Kopania była siódma — 1119 
pkt., a Hanna Brzezińska dziewią­
ta — 1106 pkt.

W konkurencji mężczyzn bardzo 
dobrze strzelał we wtorek, Tadeu- 
usz Malicki, który przesunął się 
z 13 miejsca na 7, uzyskując w 
wieloboju wartościowy rezultat 
1172 pkt. zwyciężył Duńczyk Arne 
Jacobgen świetnym wynikiem 1235 
pkt. (o-k)

Świetne wyniki 
lekkoatletek NRD

Wysoką formę demonstrują u 
progu olimpijskiego sezonu lekko- 
atletki NRD. W poniedziałek na 
zawodach w Erfurcie ustanowiły 
one dwa rekordy kraju. Rita
Schmidt pokonała w skoku wzwyż 
wysokość '
przedni.
cm, 
Ruth 
61,48

a

1,90. poprawiając po-
wiasny rekord o 3

rzucie oszczepem
Fuchs osiągnęła odległość 
(poprzedni rekord 60,60).

Renate Stecher wyrównała włas­
ny rekord NRD na 200 m. Rezulta 
tern 22,6, Zawodniczka ta prze­
biegła 100 m w 11,2. Ponadto Mo­
nika Zehrt uzyskała na 400 m czas 
51,9, a Annelie Erhardt — na 100 m 
ppł. — 13,2.

W konkurencjach męskich naj­
lepsze rezultaty osiągnęli: Man-
fred Kokot w biegu na 100 m 
10,1 i Frank Siebeck — na 110 
ppł. — 13,6.

Kolarstwo
Grand Prix

m

Szachy
Wczoraj w Domu Kultury Kole­

jarza — pod nieobecność poznań-
skich mistrzów, którzy stali się
współtwórcami sukcesu Polski na 
ME kolejarzy w Warnie — roze­
grano międzyklubowy błyskawicz­
ny turniej z udziałem miejscowej 
czołówki. Startowało 14 zawodni­
ków. Miejsca od 1-3 podzielili: 
Krzysztof Ruczyński i Tadeusz 
Zieliński (obaj z Lecha) oraz Sta 
nisław Grocholski (Pocztowiec) —

wszyscy po 10 pkt. (nt)

eliminacyjne na olimpiadzie w 
pie „A“, Polska, jak wiadomo 
lazła się w grupie „B“. (p)

Koszykówka

gru 
zna w słabszej obsadzie

Miłośnicy kolarstwa z zaintere­
sowaniem oczekują międzynarodo­
wej premiery warszawskiego toru

informuje, że od 
dysponować 
POWIERZCHNIĄ

1 lipca 1972 roku 
będzie wolną 

MAGAZYNOWĄ.

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni zaraz 

PRACOWNIKA FIZYCZNEGO.
Zgłoszenia — pokój 22. 

,PRASA”,

4805-M1

Termin składania ofert upływa z dniem 10. VI. 
1972 r. W pierwszej kolejności uwzględniać bę­
dziemy kontrahentów należących do Wspólnego 

Parku Paletowego. Oddział zastrzega sobie 
prawo wyboru usługobiorcy.

4632-K1

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu 
zatrudni natychmiast — SPRZĄTACZKĘ.

Praca w godzinach popołudniowych, Oprócz mie­
sięcznego wynagrodzenia przysługują świadczenia: 
zniżka kolejowa 80 proc., bilety wolnej jazdy — 
12 sztuk i węgiel deputatowy 2,5 tony rocznie, umun­
durowanie oraz bezpłatna opieka lekarska.

Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 143, ulica 
Marchlewskiego 130/140. 4872-M1

Przetargi
PGR Kórnik OGŁASZA PRZETARG

NA ALEJE CZEREŚNIOWE i SADY:
1. aleja czereśniowa i sad jabłoniowy —

2.
Pierzchno, 
sad mieszany — Kromolice,

3. aleja czereśniowa — Zerniki,
4. aleja czereśniowa — Runowo,
5. aleja czereśniowa — Gądki.

Oferty należy składać do dnia 3 czerwca 1972 roku 
godz. 10.

Zastrzegamy sobie swobodny wybór oferenta. Wy­
branych oferentów zawiadomimy telegraficznie.

Należność płatna z góry. 10 proc, wadium prosimy 
wpłacić w Banku Spółdzielczym Kórnik — konto nr 
20/8.

$ Praca $ Nauka
Natychmiast potrzebni — 
2 murarze - tynkarze. Po 
znań, Andrzejewskiego 5a. 
___  14885g

Fryzjerka dobra zaraz lub 
później i uczennica — po­
trzebne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15301g.

Pomocy domowej z refe­
rencjami — poszukuje le­
karz (3 osoby). Łąkowa 17
m. 6. 15328g

Rencista lub emeryt w 
charakterze stróża warsz 
tatu potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14856g.
Pisania na maszynie nau­
czysz się szybko na kur­
sach Stowarzyszenia Ste­
nografów i Maszynistek 
w Polsce. Zapisy od godz. 
9—16 — Poznań, Chełmoń
skiego 7. 12467g

** Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

12737g

Tanio sprzedam ciągnik 
Ursus - 45 oraz przyczepę 
Marian Leraczyk, Wronki, 
ul. Świerczewskiego 7, no
wiat Szamotuły.

279-K2

Owczarki alzackie 
miesięczne tanio 
dam. Tel. 467-57.

dwu- 
sprze- 
15247g

Sprzedam maszynę „Łucz 
nik’ szafkową. Tel. 625-49. 

14819g
Sprzedam szczenięta rodo 
wodowe — owczarek nie­
miecki. Szablikowski — 
Września, Witkowska 10
m. 3. 15019g

Sprzedam stuletni dębo­
wy kredens, stół okrągły, 
amerykankę. Tel. 212-31, 
wewn. 211 — Brzezińska.

14218g
Sprzedam okazyjnie ka­
merę Kwarc 3, z rucho­
mą ogniskową — gwaran­
cja. Tel. 91-91-78, po 16.
______ 14235g

Pudelki miniaturowe brąl 
zowe, czarne po Champio 
nach. sprzedam. Nad Po-
tokiem 3 m. 6. 13167g

O Samochody
Taunus Combi, idealny — 
sprzedam. Poznań, ul. Cze 
chosłowacka 37 m. 7, tel.
208-78. 15238g;

Mercedes 200 Trapez, 1967, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15248g.

Warszawę 223, rok pro­
dukcji 1970. w dobrym sta'
nie sprzedam.

303p Marcelińska 35a.
Poznań, 

12187g

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka nr 18 — zatrudnią zaraz 
MĘZCZYZN:

— do produkcji opon — bez kwalifikacji, z możli­
wością wyuczenia zawodu;

— wydawców magazynowych;
— wartowników — również kobiety;
— do transportu kolejowego wewnętrznego;
— ślusarzy.;
— monterów wodno-kan.
— blacharza;
— • odlewnika - formierza; 

do Samodzielnego Oddziału 
cji PZOS:

— murarzy;
— pomocników murarzy;
— monterów wodno-kan.

1 inst. sanlt.;

Wykonawstwa Inwesty-

i inst. sanitarnej;
— spawaczy acetylenowych;
— elektryków z aktualną grupą bhp.

W. wym. zawodach do SOWI — przyjmuje się 
również na pół etatu jako drugi pracodawca. 

— do stołówki — pomoce kuchenne (kobiety).
PZOS Oddział w Bolechowie:

— pracowników do produkcji (bez kwalifikacji);^ 
— ślusarzy;
— elektromonterów;
— wartowników.
Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego 

mających możliwości codziennego dogodnego dojaz-
du do pracy. Dojeżdżającym z dalszych 
gwarantuje się kwatery w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich

odległości

pracy dla

informacji
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 18 i Oddział w Bolechowie.

 4950-K1

e Nieruchomości
Willa komfortowa przy 
granicy Bydgoszczy, no­
woczesna, nowo wybudo­
wana, wolną, 1.200 mł o- 
grodu — sprzedam. Wia­
domość; Poznań, ul. Wys 
piańskiego 14 m. 11 (3 X

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, nowy, wolny — 
Puszczykówko. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14212g.

Sprzedam działkę z dom
kłem Przeźmierowo,

dzwonić). 14233g
pow. Poznań, ul. Wiosny 
Ludów 12. 13439^

W dniu 18 maja 1972 r. zmarł nasz długoletni 
i zasłużony kolega

SYLWESTER LESlNSKI
mistrz elektryk

Z żalem żegnamy dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają:
Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 

Elektrotechnicznej Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia, Zbytu i Usług w Poznaniu, 

ul. Mostowa 14a
4888-M1

Dnia 22 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., ukochana żona, matka, teściowa 
i babcia, śp.

Jeszcze są miejsca 
w klasie sportowej

Liceum Ogólnokształcące nr. 1 
im. Karola Marcinkowskiego, pro 
wadzi nabór do klasy sportowej 
ze specjalnością koszykówki. Jest 
jeszcze kilka wolnych miejsc i ab 
solwenci szkoły podstawowej (rów­
nież kończący ją w tym roku 
szkolnym), którzy zamierzają pod 
jąć naukę w Liceum Ogólnoksztal 
cącym a posiadają dobre warun­
ki fizyczne, m. In. 175 cm wzrostu, 
mogą zgłosić się dzisiaj o godz. 
16 w sali LO nr. 1 przy ul. Swier 
czewskiego 16.

kolarskiego „Nowych Dyna-
sów”. Wkrótce odbędą się trady­
cyjne zawody torowe o „Wielka 
Nagrodę Polski”, rozgrywane tym 
razem w Warszawie (29 maj), w 
Radomiu (30 maja); Kaliszu (1 
czerwca) oraz Łodzi (2 czerwca). 
Niestety, Polski Związek Kolarski 
nie zdołał w tym roku zapewnić 
tak silnej obsady „Grand Prix” 
jak to bywało w nieolimpijskich 
sezonach. Zarówno Włosi, Holen­
drzy jak i Duńczycy zrezygnowali 
z zaproszenia. Obok polskiej czo­
łówki startować będą zawodnicy 
Finlandii, ZSRR, NRD, CSRS i Buł 
garii. Niegdyś na torach Radomia, 
Ładzi. Kalisza i Żyrardowa wystę 
powali nawet mistrzowie świata i 
medaliści olimpijscy. Szkoda, że 
tym razem czołowi kolarze torowi 
innych krajów woleli wybrać star 
ty w zawodach na innych zagra­
nicznych torach. (PAP)

Dnia 21 maja 1972 r. zmarł

ANTONI SKÓRA
pracownik Zarządu Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, odznaczony Brązowym “ Ł 
Zasługi.

Krzyżem

tDnia 22 maja 1972 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., w 

wieku 91 lat, nasza najdroższa, pełna poświęce­
nia mama, babcia, prababcia, teściowa i ciocia, 
śp.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 maja 1972 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, 
•opatrzona Sakramentami św.

JADWIGA ZAJĄCZKOWSKA
z domu Zalewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
15302g

Dnia 21 maja 1972 roku zmarł w wieku 83 lat 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek

WOJCIECH JASNOSZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Bogdanowo, pow. Oborniki. 15317g

KATARZYNA DUDZIAK
z domu Wiktorek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 6m.' 
na cmentarzu parafialnym na Sołaczu o godzi­
nie 16.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Drzymały 9 m. 1, 15325g
■Mor

Dnia 21 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz drogi ojciec, teść, dziadek
i pradziadek, w 90 roku życia

SZCZEPAN KOWALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm.

o godz. 16 na cmentarzu sołacklm, ul. Lutycka.

Z żalem zawiadamia

Poznań, Grudzieniec 70.
RODZINA

15286g

Dnia 21 maja 1972 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa siostra, ciocia 1 szwagierka

STANISŁAWA AULICH
z domu Olsząnowska

Pogrzeb odbędzie się 
nie 14.15 na cmentarzu

Wyrazy serdecznego 
Zmarłego składają

w dniu 24 bm. 
junikowskim.

współczucia

o godzi-

Rodzinie

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
Zarządu Międzynarodowych Targów Poznańskich 

4958-K1

W dniu 16 maja 1972 r. zmarł

JOZEF SŁABOLEPSZY
były pracownik Wydziału Finansowego 

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Stare Miasto.

Cześć Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

pracownicy — Rada Zakładowa 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Stare Miasto
4957-K1

Dnia 19 maja 1972 roku zmarła

STANISŁAWA KRYCH
z domu Żurek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm, 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Czesława lla m. 4.
RODZINA

15240g

J- Dnia 20 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
T mentami św., przeżywszy lat 41, mój drogi 
mąż, nasz ukochany tatuś, zięć, brat, szwagier 
i wujek, śp.

FLORIAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z synami i rodziną

Poznań, Racjonalizatorów 9 m. 8, 
Jeżycka 2 m. 5. 15214g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 maja 1972 r. zmarła po krótkiej chorobie 
namaszczona Olejami św„ nasza dobra matka’ 

babcia 1 teściowa

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona

MARIA POLOWCZYK
z domu Juraszek

RODZINA

Poznań, ul. Szyszkowskiego 13 m. 3. 15253g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Kobylepole. Folwarczna 20. 15338g

tDnia 22 maja 1972 r. zmarła po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 78. śp.

BARBARA KOWALEWSKA
z domu Cepryńska - Ciekawa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuki

Poznań, ul. Promienista 115 m. 3. 15342g

W dniu 21 maja 1972 r. zmarł nagle

kpt. rez. ZDZISŁAW CZERNIK 
pierwszy komendant RKU Poznań - Powiat, 

odznaczony Odznaką Grunwaldzką
i Medalem za Zwycięstwo.

Żegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńsklm.

Współtowarzysze broni

Dnia 22 maja 1972 roku po długiej chorobie 
zmarła moja kochana żona, matka, teściowa, 
i siostra, lat 69

ANNA KUJAWA

ELEONORA TACZANOWSKA
lekarz - dentysta

Obwodowej Przychodni Lekarskiej PKP 
w Poznaniu.

tDnia 22 maja 1972 r. zmarła po bardzo cięż­
kich, bolesnych i długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku 29 lat, sp.

DANUTA MAJEWSKA
z domu Szpila

tDnia 22 maja 1972 r. zasnęła na zawsze, opa­
trzona Sakramentami św., w 71 roku życia, 
nasza najukochańsza mama, teściowa, babcia 

i prababcia

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

W Zmarłej straciła Kolejowa Służba Zdrowia 
sumiennego i ofiarnego pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Obw. Przych. Lek. PKP w Poznaniu 
Rada Zakładowa OPL w Poznaniu 

Zarzad Służby Zdrowia DOKP - Poznań
4933-KI

ukochana 
przyjaciel 

Pogrzeb
1972 r. o 
Lutyckiej

żona, matka i synowa, nieodłączny 
naszego życia.
odbędzie się w czwartek, dnia 25. V. 
godz. 15.30 na cmentarzu przy ulicy 
w Poznaniu.

KAZIMIERA BECZKIEWICZ
z domu Szułczyńska

W smutku pogrążeni
mąż, syn i rodzina

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córki, teściowa, teść i rodzina

Poznań, ul. Winogrady 51. 15331g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 16 z kaplicy przy kościele parafialnym 
w Gostyniu.

W smutku pogrążone

dzieci i wnuki
153078
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tDnia 21 maja br. zakończył swe pełne po­
święcenia życie, namaszczony Olejami św., 
kochany, nigdy niezapomniany brat, wujek, 

stryj i szwagier

CZESŁAW MADAJCZAK
były hallerczyk, współzałożyciel Harcerstwa w 
1913 r. w Śremie i uczestnik strajku szkolnego 

w 1905 r. w Śremie.
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 13.05 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

siostry z rodzina
152238
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Jak eksponować towary?MAJ 
24 

Środa

Grzegorza, 
Joanny

Słońce: 3.46—19.54

POLSKI — g. 19 „Czarownice z 
Salem”.

NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 
panów”.

OPERA — g. 19 Wieczór utwo­
rów Bartoka: „Sonata na dwa 
fortepiany i perkusję”, „Diverti- 
mento” i „Cudowny Mandaryn”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 17 „Wanda”.■■m
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Nie można żyć 
we troje” (ang. 18 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Posłaniec” (ang. 18 1.).

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g 14.30 „Hrabina Co 
sel” (poi. 14 1.), g. 17.30 „Ona i 
on” (jap. 18 1.), g. 19.30 DKF („Mu-
riel”).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Hello, Holly!” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Hra 
bina z Hongkongu” (ang. 14 1.)

GRUNWALD — g. 17 „Powrót re 
wolwerowca” (USA 14 1.), g. 19.30 
„Powrót na miejsce wypadku” 
(jug. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Nie pije, nie pali, nie podry­
wa, ale...” (fr. 16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Inwazja po­
tworów” (jap 11 1.), g- 19.30 SDKF 
„Fantom” („Jak zamordować ko
biety”).

MALTA — g. 15.30, 18.30, „Klęs­
ka atamana” cz. I i II (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Łowcy skalpów” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Morderstwo w poniedziałek” 
(NRD 16 1.). „

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ka 
pitan Korda” (czeski 11 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Seksolatki” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Harem pana Voka” (czes 
ki 16 U- „SCALA — g. 16, 18, 20 „Gwiazda
Południa” (ang. 11 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Sza 
lony koń” (USA 11 1.), g. 18. 20 
„W cieniu gilotyny” (czeski 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Tristana” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Koniokrady” (USA 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g- 15, 17, 19-15 
„Jego wysokość towarzysz książę” 
(NRD 14 1.). „„

FOTOPLASTIKON — g- 13—-0 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró- 
lePlac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16 22.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; psychiatria — ul. Szpital 
na 29/33; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 63J-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 565-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Aptekt: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53, Kornic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel. 540-93.

Środa — program i: Fala 
1322 m: 8.08 Reportaż; 8.16 Mel. 
na zamówienie: 8.25 Co słychać 
w Polsce... na świecie: 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, in 
formujemy, przypominamy; 9 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „Po­
dobne, czy takie same?” 9.20 
Z twórczości kompozytorów 
hiszpańskich; 10.05 „Siekierezada” 
fragm. 6 pow.; 10.25 Przeboje mło­
dzieżowe dawne i nowe: 11 Kom­
pozytor Tygodnia — A. Honegger: 
11.25 Kompozytorskie recitale — H. 
Jabłoński; 11.45 Public, międzyna­
rodowa: 12.25 Z katowickiej fono- 
teki muzycznej: 13 Dla kl. I i II 
(jęz. polski) „Czarna krowa w 
kropki bordo”: 13.20 „Swojskie me 
lodie”:. 13.40 Wiecej. lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki z cyklu: 
„Opowieści wędrownicze”: 14.20 
Muz. operowa; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega — magazyn popularno­
naukowy: 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn; 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war 
to; 19.30 Konc. chopinowski z na­
grań L. Kentnera: 20.30 Miniatury 
rozrywkowe; 21 Naukowcy — rol­
nikom: 21.25 Rozmowy o wychowa 
niu E. Wołosewicz „Jak w domu” 
(o Rodzinnvm Domu Dziecka): 
21.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Utwory chóralne kompozytorów 
polskich; 22.25 Poezja, która poma­
ga żyć: 22.40 „Na światowych li­
stach przebojów”: 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy: 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie: 0.10 Pro­
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10,
12.05. 15. 16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. Dę­
ta p/d H. Beimcika; 8.35 Reportaż 
ekonomiczny: 8.50 Graja i śpiewa­
ją zespoły góralskie; 9 Muzyka z 
Monte Verde: 9.35 Zielone sygnały 
„Higiena na wsi”: 9.50 Na rosyj­
ska nutę: 10.10 „Team muzycz­
ny”... w jednej osobie”: 10.25 Roz­
maitości literacko-muzyczne: 11.25 
Ludwik van Beethoven: Sonata 
fortep. Es-dur op. 7: 13 Czas do- 
bfch gospodarzy: 13.15 10 minut 
z Zesn. J. Miliana: 13.25 ..Skowron 
ki”: 13.40 „Nim sie książką ukaże” 
fragm. książki M. Rusinka pt.: 
„Ziemia Kopernika”: 14.05 „Karie 
ry małych tematów”: 14.25 „Z

Konkurs dobrej sprzedaży

HANDLOWY 
ZNAK 
JAKOŚCI

My chcemy kupować, handlowcy chcą 
sprzedawać. Niby pełna zbieżność interesów, 
a jednak często nic z tych dobrych chęci nie
wychodzi. Po prostu klient bywa nie­
zorientowany w zaopatrzeniu sklepu, szwan­
kuje informacja.

Gdzie jej należy szukać? 
przede wszystkim — w skle­
pie: wśród personelu, w oknie 
wystawowym, na półkach i w 
gablotach, gdzie umiejętna i 
przemyślana ekspozycja towa­
rów (to też jest informacja) 
nie tylko ułatwia nabywcy wy 
bór, ale może również zachę­
cić i podpowiedzieć kupno np. 
podobnego artykułu, skoro po­
szukiwanego akurat zabrakło 
w sklepie.

Tak rozumiana informacja, 
to zatem nie tylko sprawa de­
koratora, ale i specjalisty od 
organizacji, techniki sprzedaży 
oraz całego zespołu sklepowe-

go. Oto problem, który obec-
nie wysuwamy 
n y temat 
HANDLOWY 
KOŚCI.

Zagadnienia te

jako kolej- 
kampanii o 
ZNAK JA-

staną~ m. in. w
centrum zainteresowania handlow­
ców z okazji organizowanego w 
Poznaniu Międzynarodowego Kon­
gresu Reklamy. Ale my przecież 
zabiegamy o dobry wzorzec handlu 
i jako gospodarze Kongresu ęp- 
winniśmy się do niego przygoto­
wać należycie powinniśmy poka­
zać jak może być w praktyce. 
Ubiegając zatem Konkres o trzy

| Tel. 657-18, godi. 8.30—15

• Prosimy, piszą kierowcy, o 
zlikwidowanie dziur na jezdni uli 
cy Libelta w miejscu, w którym 
nawierzchnia jezdni przechodzi z 
kostki w asfalt.
• Na posesji przy ul. Kopernika 

6 rośnie drzewo akacjowe, które 
zabezpieczono betonowym mur­
kiem. Wewnątrz obmurowania peł 
no śmieci, których nikt nie sprzą­
ta.

W Mieszkańcy z ul. Winklera 
dziwią się, że nikt dotychczas nie 
zmusił właściciela posesji z na­
rożnika ulic Winklera i Biedrzyc­
kiego do postawienia schludnego, 
nowego parkanu.
• Matki .korzystające z poradni 

dla dzieci przy ul. Słowackiego 
proszą o jeden popołudniowy dy­
żur w tygodniu. Chcąc bowiem po 
brać dla dziecka receptę lub od­
dać wyniki analiz, muszą zwalniać 
się z pracy.

AKTUALNOŚCI
• Trwająca od kilkunastu dni 

w Klubie MPiK przy ul. Rataj­
czaka wystawa fotograficzna 
pod tytułem „W obiektywie fo­
toreporterów" cieszy się niesłab 
nącym powodzeniem. W związ-
ku z tym 
żyć czas 
piątku, 26 
wystawie

postanowiono przedłu 
trwania wystawy do 
bm. Jak wiadomo na 

tej zgromadzono po-
nad 100 zdjęć prezentujących o- 
siągnięcia fotoreporterów za­
trudnionych w Poznańskim Wy­
dawnictwie Prasowym RSW 
„Prasa" bądź współpracują­
cych z nim.
• Miłośnicy filmu spotkają 

się dzisiaj o godz. 19.30 w ki­
nie „Kosmos" na Winogradach. 
Studencki Dyskusyjny Klub Fil­
mowy „Fantom" urządza tam 
specjalny pokaz filmów reżyse­
ra francuskiego Claude Chabro 
la. Zostaną wyświetlone filmy: 
„Rzeźnik", „Kobietki" i „Lan- 
dru". (c)
• PP. Stanisława i Józef Sze­

ferowie z ul. Szamarzewskiego 
34 obchodzili w tych dniach 
60-lecie pożycia małżeńskiego. 
Jubilatom, stałym czytelnikom 
„Głosu" i nasza redakcja życzy 
z tej okazji 100 lat wspólnego 
życia, (js)

Bieszczadzkiej Krainy”; 14.45 „Błę 
kitna Sztafeta”; 15 Z muz. klasycz 
nej; 15.40 Pieśni i tańce świata; 
17.15 Audycja oświatowa: 17.25 „Za 
Odra i Nysa”: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Muz. operetkowa; 18.20 Sonda 
— dźw. magazyn społ.-ekonom.; 
19.15 Jeżyk francuski; 19.31 Teatr 
PR „Rejs na dno piekła”; 20.31 Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa; 
21.01 Wiersze poetów afrykań­
skich; 21.20 Moniuszko w świetle 
listów: 22.33 Kompozytor Tygodnia 
— A. Honegger: 23.15 U.R.I.T „Cu­
krzyca” cz. II wvkł. prof. dr Hel­
muta Mehnert (NRF); 23.25 „Zatań 
czymy?”,

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital G. Mousta 
ki; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 9 „Żółta tak­
sówka” — ode. 12 pow.; 9.10 Sałat 
ka po włosku: 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 Ludwik van Beethoven — LTwer 
tura konc. „Coriolan”; 9.55 Po- 
wracajaca melodyjka — „Świat 
potrzebuje miłości”; 10.15 Czym 
jest architektura: 10.35 Wszystko 
dła pań; 11.45 „Zagubione dni” — 
ode. 17 now.: 12.25 Za kierownica: 
13 „Wyliczanka” — gra trio I. Bry­
la: 13.05 Na opolskiej antenie: 15 
Gorzki powrót do żvcia: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej: 15.35 
N + T, czyli nowoczesność i tech­

miesiące rozpoczynamy nową
akcję dotyczącą informacji han 
dlowej, upowszechnienia formdlowej,
aktywnej sprzedaży. Posłuży temu 
na początek konkurs dla załóg 
sklepowych, które we własnym za­
kresie musza zah^eać o właściwą 
ekspozycję towarów.

Jak się okazuje taki właśnie 
obowiązek spoczywa na w i ę k 
szóści placówek handlu de­
talicznego Poznania. Tylko na 
głównych ciągach ulicznych 
(i nie we wszystkich sklepach) 
urządzenie ekspozycji towa­
rów w oknach i we wnętrzu 
sklepu zapewnić może etato­
wy dekorator zatrudniony w 
przedsiębiorstwie i tylko wo­
bec tych fachowców stosowa­
no dotąd różnorodne bodźce, 
konkursy, dla poprawy prezen 
tacji handlowej. W pozosta­
łych placówkach detalu — na 
uboczu, choć w centrum mia­
sta i dzielnic oraz na pery­
feriach — ta dbałość o właści­
wą ekspozycję zależy od do­
brej woli i umiejętności perso­
nelu. W Poznaniu coraz trud­
niej o widok padłych much i 
pożółkłej papierowej dekora­
cji za handlowymi szybami, 
ale też wygląd sklepów pozo­
stawia jeszcze sporo do życze­
nia.

Liczymy więc, że obecny 
konkurs zwróci z początku 
uwagę na wieloznaczność re­
klamy informacji o towarze, 
podpowie formy ekspozycji 
aby później spopularyzować 
najlepsze poznańskie wzory w 
całym mieście i uczynić z nich 
powszechny użytek. Pora kon­
kursu teź jest odpowiednia — 
sprawimy, że nasz handel 
mieć będzie przyjemniejszy 
wygląd (nie tylko w centrum) 
podczas MTP.

Konkurs organizowany jest 
w ramach HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI przez Wy­
dział Handlu Prezydium RN 
Poznania, Poznańskie Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych, Zarząd PSS, redak­
cję „Głosu” oraz Zarząd 
Okręgu ZZ Pracowników Han-

Delegaci WSS „Społem“ omówią 
zadania w zakresie zaopatrzenia miast

Działająca w miastach Wielkopolski
dlu i Spółdzielczości, który 
jest fundatorem nagród. Sta­
nowi je 10 bezpłatnych skiero­
wań na wczasy w ośrodkach 
krajowych.

Kandydatów do nagród spośród 
załóg sklepowych (zajmujących 
się ekspozycją towarów we wła­
snym zakresie), wytypują' komisje 
współzawodnictwa przedsiębiorstw 
handlowych. Będą one miały na 
uwadze prezencję towarów w 
oknie wystawowym i w sklepie, 
czystość, informacje o towarze, 
stosowanie aktywnych form sprze­
daży, rodzaj branży, stopień trud­
ności itp. Jury konkursu oceni 
następnie zgłoszone kandydatury 
i 10 najlepszym załogom przydzieli 
nagrody. Kolektyw sklepowy sam 
zdecyduje komu przyznać nagrodę.

Konkurs trwa od 24 maja do 10 
czerwca, wyniki ogłoszone będą 
na lamach „Głosu” do 30 czerw­
ca br.

Uprzedzając powyższy kon-
kurs organizatorzy 
li wytypować trzy 
siadające medale 
WEGO ZNAKU 
które już obecnie 
lepszą ekspozycję.

postanowi- 
sklepy, po- 
HANDLO- 
JAKOŚCI, 
mają naj-
Wizyta u

medalistów wykazała, że zało 
gi na ogół doceniają znaczenie 
umiejetnej prezentacji tego co 
sprzedają.

Komisja uznała, że najlepiej pod 
tym względem spisał się personel 
włókienniczego sklepu MHD nr 3 
„Milanówek” (pl. Wolności 2), 
sklepu winno-cukierniczego MHD 
nr 28 (pl. Wolności 10) oraz sklepu 
warzywno-owocowego WOPP nr 10 
(ul. Czerwonej Armii 31). Załogi 
tych sklepów otrzymały po jed­
nym skierowaniu na wczasy za 
granicę dla osoby, która najbar­
dziej przyczynia się do właściwe­
go handlowego wyglądu sklepu. 
Nagrody te również ufundował 
Zarząd Okręgu ZZPHiS. (zs)

Dalsze

wódzka Spółdzielnia Spożywców w Poznaniu 
miejsce Walnego Zgromadzenia Przedstawicieli 
Kultury w Pile w dniu 25 bm.
Wybór Piły na miejsce ob 

rad nie jest przypadkowy. O- 
środek pilski, w tym również
Oddział Spółdzielni, 
dynamiczny rozwój.

cechuje 
Handel

„Społem” WSS w tym mieście 
poszczycić się może w ostat­
nich latach wyraźną poprawą 
sieci sklepowej, sprawną ob­
sługą i dobrym zaopatrzeniem.

120 delegatów, reprezentujących 
131 tys. członków spółdzielni, oce­
ni działalność za rok 1971 oraz za­
twierdzi program działania na bie­
żący rok. Wyłonieni na oddziało­
wych zgromadzeniach przedstawi­
ciele będą obradowali nad sposo­
bem realizacji zadań stojących 
przed „Społem” WSS. Zadania te 
są społecznie bardzo ważne. Udział 
„Społem” WSS w zaopatrzeniu wo 
jewództwa jest poważny. Usługi 
handlowe świadczone sa przez spół 
dzielnie w 1 677 sklepach i 232 za­
kładach gastronomicznych. Ponad 
to liczy sie również produkcja 207 
masarń, piekarń i wytwórni wód 
gazowanych. Wielkość obrotów 
osiągniętych w roku 1971 przez 
sklepy i zakłady spółdzielni wynio­
sła 6.7 mid zł, a zadania na rok 
bieżący określono kwotą 7,2 mid zł.

Poza działalnością gospodar­
czą, spółdzielnia uzyskuje rów 
nież konkretne wyniki w pra­
cy społeczno-wychowawczej. 
W ub. roku zorganizowano 2 
tys. odczytów, pogadanek, spot 
kań z naukowcami i działacza 
mi kultury. Dla kobiet, człon­
kiń spółdzielni, urządzono 6 
tys. pokazów i pogadanek w za 
kresie racjonalnego żywienia, 
korzystania ze zmechanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa do­
mowego, umeblowania miesz-

wieżowce na Winogradach

■W

.Społem” Woje-

kań, racjonalnego 
wania budżetem

wyznaczyła 
w Domu

gospodaro- 
rodzinnym

oraz podnoszenia ogólnej kul­
tury życia codziennego.

Organa samorządu spółdziel 
ni w ub. roku przeprowadziły 
28.937 kontioli sklepów, zakła­
dów gastronomicznych i pro­
dukcyjnych Spółdzielni, sygna­
lizując zakłócenia w zaopatrzę 
niu, przypadki niegospodarno­
ści, nierzetelności w obsłudze. 
A więc w głównej swej mierze 
kontrole te miały charakter 
ochrony interesów konsumen­
ta. (na)

Miejskie hotele

Jak co roku, zbliżające się 
Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie stawiają w szczegól­
nie trudnej sytuacji poznań­
skie hotele miejskie. Wiadomo 
bowiem nie od dziś, iż możli­
wości zakwaterowania nie są 
u nas niestety proporcjonalne
do 
Od 
nie 
ga

handlowej rangi miasta, 
lat zainteresowanie MTP 
maleje. A właściwa obsłu- 

gości targowych, przy

Kogo oszukał?
Komenda Dzielnicowa MO No­

we Miasto prowadzi dochodzenie 
przeciwko Tadeuszowi Ceybie — 
podejrzanemu z art. 205 8 1 kk. 
Wymieniony w 1971 roku pobrał 
zaliczki na zakup i założenie fli- 
sek w łazienkach, a po otrzyma­
niu zaliczki prac nie wykonał. Jak 
wynika z zebranych materiałów, 
T. Ceyba mógł pobrać zaliczki i 
od Innych osób na terenie Pozna­
nia, które o fakcie tym nigdzie 
nie zgłaszały.

Osoby poszkodowane, od których 
Tadeusz Ceyba pobrał zaliczki na 
zakup i założenie flisek w łazien­
kach, proszone są o zgłoszenie się 
w KD MO Nowe Miasto, ul. Za­
górze 6. pok. 3, w godz. 7—15. (na)

nika; 15.50 W cieniu przeboju; 16.15 
Opolskie fonoarchiwum; 16.30 So­
pockie fonoarchiwum; 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 Quodlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Żółta taksówka” — 
ode. 13 pow.; 17.40 Przebój za prze 
bojem; 18.10 Herbatka przy samo 
warze: 18.35 Mój magnetofon; 19 
Powieść w wyd. dźw. „Pan Woło­
dyjowski”: 19.30 Kwadrans dla ze­
społu M. Santamaria; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Reminiscen­
cje muzyczne. Organowe wyciecz 
ki pana Biggsa: 20.45 Teatrzyk 
„Zielone oko” — „Lekcja od za­
wodowca”; 21.11 Rytm i piosenka: 
21.30 Trybunał lubelski — maga­
zyn: 21.50 Suita tygodnia — G. Bi 
zet — „Arlez.janka”; 22.08 Śpiewa 
Nina Simone; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 „Pieśń o Hajawacie”; 
23.05 Muzyka nocą: 23.50 Gra Jacek 
Mikuła.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30.

TELEWIZJA
Środa — program i: io — 

„Spacer” — film prod. polskiej: 
10.55 — Dla szkół (kl. VII) — Fi­
zyka: „Drgania i fale”: 11-55 — 
Dla kl. VII — Historia: „U progu 
niepodległości”: 12.45 — Dla kl. 
VIII — Chemia: „Cement”: 13.40 
— „Wvbieramy zawód”: 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka —

Ładny akcent architektonicz­
ny stanowią na osiedłu Wino 
grady 13-kondygnacyjne do­
my. Pierwszy z nich gotowy 
był w połowie marca tego 
roku. Wkrótce załoga Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 3 zakończy 
prace przy budowie drugie­
go wieżowca. Trzy dalsze ta 
kie domy, każdy po 169 
mieszkań, znajdują się w bu 
dowie; dwa gotowe będą je 
szcze w tym roku, jeden w I 
kwartale 1973 r. W sumie na 
Osiedlu Wielkiego Paździer­
nika powstanie 5 wieżow­
ców. Więcej, bo — 9 stanie 
na Osiedlu Przyjaźni. Do 
montażu pierwszego z nich 
przystąpi się w najbliższych 

dniach.
Na zdjęciu: dwa wieżowce 
na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika, z których jeden 
oddany będzie do użytku w 
sierpniu, drugi w listopadzie, 

(a)
Fot. — K. Przychodzki

Uznanie dla strażaków
za ofiarną pracę

Po raz siódmy obchodzony 
jest „Dzień Strażaka”.

Omówienie dorobku i zadań 
straży pożarnych było tema­
tem wczorajszej miejskiej aka

szczupłości miejsc w hotelach 
i sztukowaniu na wszelki 
możliwy sposób luk noclego­
wych, nie jest sprawą prostą.

Toteż załoga hotelarska 
dwoi się i troi. Tym bardziej, 
iż dobra marka zobowiązuje. 
W skali ogólnopolskiej nasze 
hotele komunalne osiągają naj 
lepsze rezultaty. Potwierdziło 
to zdobycie, już po raz dziesią 
ty, pierwszego miejsca w kra­
jowym współzawodnictwie.

Niespełna miesiąc przed 
Targami hotele komunalne 
dysponowały 25 000 łóżek. Za­
brakło zatem około 1 000 
miejsc dla zaspokojenia po­
trzeb. 13 000 miejsc uzyskano 
w pokojach gościnnych, około 
11 000 w domach akademic­
kich, internatach, hotelach ro­
botniczych i szkołach podsta­
wowych.

Uzyskanie pozahotelowych 
miejsc, to pierwszy etap przygo­
towań. Obecnie wyposaża się je 
stosownie do standardu. O roz­
miarach akcji przysposabiania 
różnych obiektów do przyjęcia 
targowych gości świadczy fakt, iż 
zgromadzono dodatkowo 60 000 
kompletów bielizny pościelowej, 
ponad 15 000 kocy, 5 500 łóżek i 
tysiące sztuk innego sprzętu.

Jak poinformował nas dy­
rektor Miejskich Hoteli Hen­
ryk Krajewski, stan przygoto­
wań bazy noclegowej do za­
kwaterowania gości jest do­
bry. Zakupiono wiele praktycz 
nego sprzętu służącego goś-

dem ii 
wanej 
HCP.

Jak

w Poznaniu, zorganizo-
w „Domu

wynikało z
nościowego referatu,

ciom obsłudze hotelowej.

Kultury”

okolicz- 
w ostat-

nich latach notowano prze­
ciętnie w ciągu roku na tere­
nie miasta około 200 poża­
rów, w tym 92 proc, takich, 
przy których straty nie prze­
kraczały 1 000 zł. Mankamen­
tem jest jednak, że ogólne 
straty systematycznie wzrasta 
ły i wynosiły w 1971 r. 3,4 min 
zł.

Usprawniono znacznie rezer­
wację miejsc noclegowych. Za 
łatwia się ją obecnie syste­
mem kredytowym; instytucje 
zamawiają noclegi listownie, 
otrzymując odwrotną pocztą 
skierowanie do pokojów goś­
cinnych. Wyeliminowano więc 
częściowo uciążliwe formal­
ności w Biurze Zakwaterowa­
nia.

Także i w tym roku gros przy­
jezdnych korzystać będzie z kwa4
ter prywatnych.
jeszcze sporo, 
noclegowych

Potrzeba ich 
dla uniknięcia

kłopotów. Przy-

Kurs przygotowawczy: „Przeksztal 
cenie płaszczyzny”, „Krzy<ve II 
stopnia”: 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Dla młodych widzów — „Lata­
jący Holender” — „Klub przy­
szłych zdobywców Oceanów” — 
Film dokum. z serii:) „judzie z 
różnych stron świata” I— J,Północ 
nad Nigeria”: 17.30 — Polńk pra­
cuje” — „Witamina 0”; 18; — „Syl 
wetki X Muzy” — Jan Machulski: 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Ok­
no na świat” — rep.: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 19.55 — „Spa­
cer” — film prod. polskiej: 20.25 
— Sprawozd. z finałowego meczu 
w piłce nożnej o Puchar Zdobvw 
ców Pucharów „Dynamo” Mo­
skwa Rangers (Glasgow) — 
(Barcelona — kolor): 21.15 — w 
przerwie meczu — PKF; 22.25 — 
Dziennik i wiadom. sportowe: 22.45 
— Politechnika Tv (powt.).

PROGRAM II: 16.55 — Dla dzie­
ci — „Zwierzyniec” (powt.); 17.40 
— „Za Odrą, za Łaba” — program 
public.; 18.10 — „Zagłada czy na­
dzieja — rok 2000”: 18.40 — „Pol­
lena” — poradnik kosmetyczny; 
18.45 — Język angielski dla poczat 
kujących: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Ludwik van Beet 
hoven w Grazu — film dok. prod. 
CSRS: 20.30 — Towarzysze sztuki 
drukarskiej — teleturniej Sonda: 
21.20 — 24 godziny (kolor): 21.30 — 
„Twarza w twarz” — program pu­
blicystyczny; 22.15 — Język franc. 
(powt.).

Stąd też ważne są poczyna­
nia dla zmniejszenia istnieją­
cego stanu zagrożenia pożaro­
wego w zakładach i obiektach 
oraz dalsze doskonalenie dzia­
łalności straży pożarnych.

Dowodem uznania dla pracy 
strażaków, były odznaczenia, któ

pomnijmy też, o szczególnych obo 
wiązkach spoczywających na 
administracjach domów, które za­
pewnić muszą, aby wszystkie bu-
dynki przyjmujące 
oświetlone, a klatki 
przybrały możliwie 
niejszy wygląd, (j)

gości byty 
schodowe 

najestetycz-

rymi udekorował
ofiarnych sekretarz

najbardziej
Prezydium

Rady Narodowej Poznania Józef 
Świtaj. Złotym Krzyżem Zasługi 
odznaczony został Michał Zdanec- 
ki, srebrnym — Franciszek Ka­
bat} a brązowym — Walentyna Bu 
dzyńska. 11 osób wyróżnionych 
zostało Honorowymi Odznakami
m. Poznania, a cztery zło-
tym, srebrnymi i brązowym Me­
dalami „Za Zasługi dla Pożar­
nictwa”.

Podczas akademii wręczono 
również proporzec przechodn-' 
dla OSP przy Poznańskiej F? 
bryce Maszyn Żniwnych za za 
jęcie I miejsca we współza­
wodnictwie wśród jednostek 
ochotniczych straży pożarnych 
w Poznaniu, (b)

Zmiana trasy linii „C
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne informuje, że na sku­
tek prac drogowych przy dojaz­
dach do węzła Mostu Uniwersytec 
kiego od czwartku 25 maja br. li­
nia autobusowa ,,C” zostanie cza­
sowo skierowana do ul. Składo- 
vej. (4989m)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z G. Górnickim, 

orezesem ZLP w Poznaniu, który 
mówić bedzie o swoim pobycie w 
Wietnamie, zaprasza filia Biblio­
teki Miejskiej nr 24 do Szkoły Pod 
stawowej nr 31 na Osiedlu Pia- 
-towskim. Spotkanie odbędzie się 
"S bm. o godz. 10.50.

Zebranie Sprawozdawczo-Wybor 
cze członków Oddziału Związku 
Inwalidów Wojennych PRL odbe; 
dzie sie 25 bm. o godz. 17 w sali 
Garnizonowego Klubu Oficerskie­
go, ul. Niezłomnych 1.
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